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wym zdawało się przypadać zadanie zasłonię- 
cia ludów środkowej: Europy od nawały pół- 
nocno-wschodniej, niżli prostą prowincyą au- 


 |stryacko-polską, biedną i wycieńczoną Galicyą, 


która najpierw o swoich niedostatkach myśleć 
była powinna. Czy to było błędem lub zasłu- 
gą— historya osądzi. ; 

Tym cząsem to usposobienie nasze wyzy- 
skiwali wsżyscy, Niemcy i Węgrzy, a biada 
krajowa, dezorganizacya machiny rządowej w 


ajm, anarchia administracyjna powiększała 


az bardziej i wtrącała nas w przepaść 


/Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pronu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego. 


Prenumerata liczy się tylko od Ago każdego 
miesiąca. 

Cena s» CZASU“ za granicą ogłoszona jest w: ty- 
tule każdego numeru. 


Kraków 18 marca. 


Głównym błędem wszystkich prac reorga- 
nizacyjnych w Austryi było i jest zdaniem na- 
szem doktrynerstwo, doktrynerstwo centrali- 
styczne, konstytucyjne, doktrynerstwo z dru- 
giej strony federacyjne, wreszcie wadliwa 
doktryna dualizmu. Krzyżowanie się tych a- 
priorycznych doktryn, od których każda stro- 
na nie odstąpić nie chce, choćby dla zastoso- 
wania się do rzeczywistości, było przyczyną, 
iż przypadek rzec można zrządził, że tworzyły 
się połowiczności nieloiczne, formy tylko a nie 
istoty rzeczy dotyczące, że panowały przeci- 
wieństwa, że wynajdywano ustępstwa wzaje- 
mne, które miasto przejednywać, rozdrażniały 
wszystkich. 

Galicya, której kierunkowi politycznemu nie 
podobna przypisać we wszystkiem konsekwen- 
cji, acz może w skutek tego wahania się 
popełniła wiele błędów, nie popadła w dok- 
trynerstwo. Ona jedna ze wszystkich części 
składowych monarchii rakuskiej wobec zmie- 
niających się co chwila od lat dziesięciu sy- 
stemów i konstelacyj zatwierdzała swoim stano- 
wiskiemdwie zasady, dwie dążności: utrzymania 
i wzmocnienia monarchii, której ważność i 
znaczenie polityczne nikt bardziej nad Pola- 
ków nie ocenia; i dążność do zaspokojenia we- 
wnętrznych, realnych potrzeb kraju bez na- 
rzucania całego systemu dla monarchii, lub 
naruszania czyichkolwiek praw. 

Przyznać jednak musi każdy nieuprzedzo- 
ny, że Galicya więcej zrobiła dla tej pier- 
wszej, niż dla drugiej; że więcej ofiar ponio- 
sła zwłaszcza od r. 1866 dla celu wzmocnienia 
monarchii, usunięcia trudności dzieła reorga- 
nizacyi, niż zdołała wywalczyć dla potrzeb 
kraju, niż przeprowadziła w dziele reorgani- 
zacyi wewnętrznej, domowej. Fakt ten, że Po- 
lacy reprezentowali najbardziej ugodny, naj- 
mniej oporny żywioł, nie jest następstwem, 
jak to zarzucały głosy opozycyjne, słabości 
politycznej, ale właśnie wypływem charakteru 
narodowego skłonnego wpierw wyższe stawiać 
cele polityczne, niż nawet najgwałtowniejsze 
potrzeby własne. 

Czuliśmy się zawsze wpierw odłamem Pol- 
ski, potomkami rycerzy Sobieskiego wobec 
monarchii, na którą dziwnym zwrotem dziejo- 


|cznych warunków bytu: nie będziemy się spie- 


wsze, żeśmy połowę odpowiedzialności 
bie przyjąć musieli. 

Czego dziś, chcemy, co nadać nam jest o- 
bowiązkiem rządu, potrzebą nietylko kraju, 
ale państwa? Czego chcemy: odrębnego sta- 
nowiska, czy szerokiego wymiaru autonomii, 
zaspokojenia wymagań administracyjnych, mia- 
nowania namiestnika i ministra, czy też prze- 
prowadzenia niezwłocznego na drodze ustawo- 
dawczej rezolucyi sejmowej?.. Chcemy konie- 


na sie- 


rać o różnice teoretyczne, ale żądamy prakty- 
cznego przystąpienia do spraw naszego kraju, 
nadania nam możności życia, podstaw rządu. 
Kwestya galicyjska nie przedstawia się, jako 
tryada, przejście do federacyi, lub ostatni wy- 
kup ze strony Niemców dla zwrotu do cen- 
tralizacyi w innych prowincyach. Nie chodzi 
tu o systemat, c walkę konstytucyjną, sojusz 
z Niemcami lub Czechami. : Kwestya galicyj- 
ska, jest to kwestya elementarna władzy, ła- 
du, administracyi wewnętrznej, kwestya mo- 
źności i ukonstytuowania rządu, bo ten nie ma 
pierwszych podstaw w Galicyi; jest to kraj 
bezkrólewia administracyjnego. 

Z tego punktu się zapatrując a jest on pra- 
wdziwym, okaże się, że więcej niż nasz wła. 
sny jest to interes rządu i państwa, bo rząd, 
który nie ma siły administracyjnej. i organi- 
zącyjnej, umiera, a państwo, które nie daje 
waruaków rżądu, traci racyę bytu. 

Jaki rząd można zaprowadzić w Galicyi, to 
drugie pytanie. Oczywiście biurokratyczny już 
jest niemożebny, bo ten cement do cząsu tyl- 
ko trzymający budowlę państwa, przeszedł już 
w stan rozkładu. Z upadkiem biurokracyi a 
przy konstytucyonalizmie mrzonki centralisty- 
czne co do Galicyi nie mogą wchodzić w ra- 
chubę, chybaby przyszedł czas na administracyę 
wojskową pod jenerałem komenderującym. 

Okazuje się przeto konieczność państwowa, 
rządowa zaprowadzenia rządu krajowego, au- 
tonomicznego, na własnych siłach społeczeństwa 
wspartego. Czy to ma być rząd odpowiedzial- 
ny tylko przed sejmem? to znów pytanie, 
którego w tej chwili ani teoretycznie ani pra- 
ktycznie rozbierać nie będziemy, bo stoi ono 
z organizacyą całej monarchii w ścisłym 
związku. 

Ale warunkiem normalnego funkcyonowa- 
nia rządu jest dobór odpowiednich ludzi a po- 
tem dopiero ustawy. Austrya słynęła zawsze 
z dobrych praw, a żłego rządu, bo prawa nie 
były wsparte na ich poszanowaniu przez lu- 
dność, ale na ich wykonywaniu i kontroli 
przez wykonawców; wykonawcami zaś była 
skostniała i od społeczeństwa oddzielona biuro- 
kracya. Nominacya przeto stróża praw kra- 
jowych, namiestnika, a przytem według nasze- 
go pojęcia stosunku Galicyi do centralnego 
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|rozwiązanie rąk 
|bie radzić. 


dzią rządu, i stosownie do tonu 5*wiadczenia mi- 


s j 
bag, 


rządu, ministra dla Galicyi, który byłby rze- 


.cznikiem rezolucyi w parlamencie, a następnie 


reprezentantem naszego kraju w radzie Ko- 
rony, oto kroki na tej drodze. 
Zadośćuczynienie tym warunkom i potrze- 
bom niezbędnym jest w rękach ministerstwa 
i niepowinno ulegać odwłoce. Nie potrzebuje- 
my dodawać, że to nie wystarcza, że nomina- 
cya krajowców na te ią posady jest do- 
piero wstępem do dzieła zaprowadzenia rządu 
w Galicyi. Z kolei następoje konieczność ja- 
snego i logicznego oGyradiczenia atrybucyj u- 
stawodawczych sejm «4 Rady państwa, uło- 
żenie stósunku odpowiedzialności rządu, zgoła 
krajow. tby mógł sam oso- 


Dzieło wzrostu samorządu, norganizowania 
kraju będzie już wtenczas włosnym naszym obo- 
wiązkiem i potrzebować będzie czasu, usilności i 
pracy. Potrzeba tylko, 2» rozgraniczenie mię- 
dzy rządem centralnym 4 krajowym, Radą 
państwa a sejmem, 177o tk stanowcze, iżby- 
śmy pierwszych warusków bytu, życia, rządu 
nie mieli na łasce zmieniających się konste- 
lacyj wiedeńskich. 


iw cya 2 ai addon 


KORESPONDZKCYA CZASU. 


Wiedeń. 17. marca. 


= W Izbie deputowanych walst wreszcie dzi- 
siaj Dr Herbst tylokrotnie zapowiadana interpela- 
cyę, która nie pod jednym względem jest ciekawą, 
gdyż nietrudno między wierszami wyczytać, że ma 
ona utorować drogę porozumieniu się stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego z rządem. fylko z tego sta- 
nowiska wychodząc, powiodło się zyskać większość 
lewicy i lewego środka dla interpelacyi, której w 
klubie sam Herbst nadat znaczenie umiarkowane. 
Ciekawą będzie odpowiedź rządu; chociaż, gdyby 
tenże chciał dokładnie odpowiedzieć, to nawet naj. 
zaciętsi wierno-konstytucyjnt nie mogliby mu zrobić 
najmniejszego zarzutu. W jakiejże koustytacyi jest 
rząd obowiązany do oznaczenia terminu, w którym 
wniesie swe przedłożenia? Jak słychać lewica bądź 
co bądź pragùie otworzyć dyskusye nad odpowie- 


nisteryaluego uchwalić adres do Cesarza albo re- 
zolucyę. 

Do konferencyj z Słowianemi, któremi się tak 
zaniepokoiły dzisiejsze dzienniki centralistyczne , 
nie należy przykładać wielkiej wagi pod względem 
politycznym. O ile wiem, deputowani galicyjscy 
trzymają się zdala od tych konferencyj, przez co 
dla obecnej sytuacyi stają się one bez przedmiotu. 
Udział w nich Dra Smolki nie zdaje się być dla 
delegacyi galicyjskiej wielkiej wagi. 


Feszt 15 marca. 


(W.) Król i królowa przybyli dziś do Pesztu. 
Licznie zgromadzona publiczność oczekiwała ich u 
dworca kolei i na moście. Z widoczną radością 
witano ich w stolicy Węgier. Wraz z nimi powró- 
cił i hrabia Andrassy z Wiednia. 

Wraz z przybyciem tych rządzących osób skoń- 
czą się zapewne niedorzeczne pogłoski, wznieca- 
jące od trzech dni niepokój w publiczności wę- 
gierskićj. Od trzech dni echo przynosiło z Wie- 
gier odzew rzucony z Pester Lloyda w numerze 
niedzielnym tego dziennika. Echem bowiem nazy- 
wam wiadomości telegrafowane, . korespondencyjne 
i dziennikarskie wiedeńskje o przesileniach gabi- 
netowych, kanclerskich, konstytucyjnych itd., o 
walkach ministrów wszystkich przeciw wszystkim 
sypiące się jak na komendę od chwili wyjazdu hr. 
Andrassego do Wiednia. Wiadomości te, oddawna 
azerzone lękliwie przez dzienniki wiedeńskie, teraz 
zgrupowały się z pośpiechem około uroczystćj za- 
powiedzi Pester Lloyda, że prezes gabinetu wę- 
gierskiego pojechał do Wiednia w sprawie przy- 
szłych delegacyj wspólnych, rezultatem zaś jego 
podróży być musi albo utrzymanie większości 
reichsratowój w panowaniu nad sytuacyą, albo li 


placu Katedralnym pod L. 31.— W Wie 


„Neumarkt Nr 114, w Hamburgu, 
cławiu pp. Haasenstein i Vogler, 
Hamburgu, 


SE gabinetu Andrassego i ugody węgier- 
skićj. 

Hrabia Andrassy udał się do Wiednia w spra- 
wach politycznych Węgier dotyczących, a pomię- 
dzy innemi i w sprawie jak najrychlejszego zwo- 
łania przyszłych delegacyj; to jest niewątpliwem. 
Aby jednak ztąd wyniknąć miało w naturalnem 
następstwie przesilenie gabinetowe i konstytucyjne 


tyle chowa sympatyi w walee zaciekłćj tego stron- 
nictwa z ministeryum Hohenwarta. Cóż więc natu- 
ralniejszego, że tego rodzaju wołanie znalazło tak 
silny odgłos w sferach tegoż stronnictwa,” odgłos, 
który aż zagłuszył publiczność peszteńską. Wszak 
marzeniem było tego bezradnego stronnictwa, 
aby mu inni Polacy lub Węgrzy, a przedewszyst- 
kiem Węgrzy, pomogli do zwycięstwa. 

Tymczasem Pester Lloyd zapomniał, że jest in- 
na jeszcze alternatywa, oprócz dwóch przez niego 
wskazanych: podźwignięcia się wiernokonstytucyi- 
nych w Austryi lub upadku gabinetu Andrassego w 
Węgrzech. Alternatywą tą zaś jest rozwiązanie o- 
becnego. Reichsratu, jeśliby większość dzisiejsza 
chciała nadużywać swój parlamentaraćj powagi, i 
powołanie nowego Reichsratu, któryby wybrał na 
czas jeszcze delegacyę do spraw wspólnych. Przy- 
bliżenie zaś gwałtowne ewentualności rozwiązania 
Reichsratu, nie wiem, czy koniecznie ma wyjść na 
pożytek manewrów stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego i na zwiększenie jego siły. 

Zresztą, choć pierwszorzędną ma wagę dla rzą- 
du węgierskiego regularne funkcyonowanie systemu 
delegacyjnego, istotnego węzła żywotnego dualizmu, 
nie byłoby wcale klęską dualizmu i gabinetu, gdy- 
by zwołanie delegacyj projektowane na czerwiec 
zostało i tym razem odroczone o miesiąc lub mie- 
sięcy parę, jeżeliby tylko miano tutaj przeświad- 
czenie, że. z tąmtćj. strony rząd austryacki pragnie 
szczerze utrzymania instytucyi delegacyi wspolnćj 
i jak wypada na rząd części tejże samój monar- 
chii, ożywiony jest temiż samemi dążnościami po- 
litycznemi, jednem słowem, gdyby tu miano prze- 
świadczenie, że przy przyjaznem usposobieniu dla 
niezawisłości Węgier, rząd austryacki dążyć będzie 
do uregulowania systemu zapewniającego tę nieza- 
wisłość i do: wzmocnienia kierunku polityki zagra- 
nicznój monarchii, jak go nakreśliły ostatnie wy- 
padki euro,ejskie. Aby nabrać podobnego prze- 
świadczenia, rząd węgierski czy jego przewodnik 


spraw przedlitawskich: wszak wisi dotąd jeszcze 
nie załatwiona ważna sprawa Pogranicza wojsko- 
wego tak dawno zdecydowana w zasadzie, i wiele 
nader ważnych; wszak kwestye polityki zagrani- 
cznéj dominują dotąd ponad wszelkiemi zadaniami 
wewnętrznemi, nie trudno więc im poznać kierun- 
ku i usposobienia gabinetu Hohenwart. 

Rezultatem też podróży hr, Andrassego do Wie- 
dnia zdaje się być to rozwiązanie trudności poło- 
żenia, które było najpożądańszem. Delegacye rząd 
przelitawski zgadza się zwołać jak najwcześnićj, 
chociażby w maju, lecz przez to nie ma być krę- 
powaną jego swoboda działania ze stronnictwami 
austryackiemi. Czy na wielkićj radzie ministeryal- 
néj w Wiedniu były traktowane kwestye polityki 
zagranicznój i jakie w nich zajmuje stanowisko 
nowy gabinet austryacki, nie jest mi wcale wiado- 
mem; lecz mniemam, że poznanie się obu prze- 
wodników dwóch rządów monarchii nie mogło zo- 
stać i pod tym względem bez skutku, a względy 
polityki zewnętrznćj oddziaływać musiały na sta- 
nowisko zajęte przez tych panów w sprawach 
wzajemnie dotyczących. Nie istnieje więc żadna 
groźba dla Węgier w dzisiejszćj sytuacyi ogólnćj 
monarchii. Niepokój wzniecony odgłosem walk i 
przesileń przedlitawskich przeminie bez śladu, a 
obecność pary królewskićj w téj chwili doda ufno- 
ści w trwałość i rozwój pomyślny dzisiejszego po- 
łożenia Węgier, i polityki reprezentowanćj przez 
gabinet Andrassego. 


raków 18 marca. Następujący wybrani pre- 
żesowie Rad powiatowych i zastępcy ich, zatwier- 
dzeni zostali reskryptem cesarskim z d. 4 b. m.: 

Rudolf Seeliger, burmistrz w Biały, prezesem, 
X. Jan Temple, proboszcz w Hałcnowie, wice- 
prezesem Rady pow. Bielskiej; « 

Jalian Starzyński, przełożony obszaru dwor- 
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w Węgrzech, to już jest dowolnem rozumowaniem 
Pester Lloyda, za które wątpię, aby. mu był obo- 
wiązany rząd węgierski. Wywody te robione były 
w wyłącznym celu poparcia stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego w Austryi, dla którego Pester Lloyd 


nie mają bynajmnićj potrzeby mięszania się dof 
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Mosse— w Berlinie 


skiego, prezesem, Tymon Morawski, Dr med., 
wiceprezesem Rady pow. Borszczowskiej; - 


j 5 
Wład. z Lubrańca Dąmbski, właściciel dóbr 
prezesem, Kostanty Ram ul t, notaryusz, wicepre- 


zesem Rady pow. Brzeskiej; ER 
Bar. Jan Brunicki, wł. dóbr, prezesem, Ko 
stanty Rojowski, wł. dóbr, wiceprezesem Rad, 
pow. Cieszanowskiej; j nan AE 
Maryan Sroczyński, wł. dóbr, prezesem, 
Domaradzki, notąryusz, wiceprezesem Rady pow. 
Dąbrowskiej; B 


sem, X. Wiktor Dolnicki, gr. kat. 
wiceprezesem Rady pow. Grodeckiej; 
Rady powiatowej Sądeckiej; OBY 

Leon Boznański, wł. dóbr, prezesem, Walery 
Pilźnieńskiej; 


ryk Christiani-Grabieński, wł. dóbr, wice- 
prezesem Rady pow. Rzeszowskiej; 


X. Jan Zawadowski, gr. kat. proboszcz, pre- 


zesem, X. Franc. Sawa, rzym. kat. proboszcz, 
wiceprezesem Rady pow. Tłumackiej; ð 
Winc. Podlewski, pułkownik, wł. dóbr, pre- 


zesem, Konst. Pietruski, wł. dóbr, wiceprezesem 


Rady pow. Żydaczowskiej; 


Teodor Zubrzycki, sędzia powiatowy, preze- oa 


sem Rady pow. Przemyślańskiej; 
Dr Karol Kaczkowski, adwokat, 
(Rady pow. Tarnowskiej; . 
Karol Hubieki, wł. dóbr, prezesem, Tadeusz 
Łagajewski, notaryusz, wiceprezesem Rady pow. 
Brodzkiej; 


Mikołaj Wolański, poseł, członek Rady pań- 
stwa, wł. dóbr, prezesem, Stanisław Fiszer, po- 


borca podatków, wiceprezesem Rady pow. Czort- 
kowskiej; ; 

Tomasz Horodyski, posełi członek Rady pań- 
stwa, wł. dóbr, prezesem, Zygmunt Bojarski, 
wł. dóbr, wiceprezesem Rady pow. Husiatyńskiej; 

Bar. Seweryn Horoch, wł. dóbr, prezesem, Ka- 
zimierz Andruszowski, dzierżawca, wicepreze- 
sem Rady pow. Jaworowskiej; i 

Stanisław Biberstein - Starowiejski, wł. dóbr, 
prezesem, Sylwester Jaciewicz, notaryusz, wice- 
prezesem Rady pow. Krośnieńskiej; 

Maks. Marszałkowicz, wł. dóbr, prezesem, 
X. Wincenty Kolor, przeor Cystersów w Szczy- 
rzycu, wiceprezesem Rady pow. Limanowskiej; 

„Maks. Łepkowski, wł. dóbr, prezesem, Zenon 
Słonecki, poseł, wł. realności, wiceprezesem Ra. 
dy pow. Sanockiej; 


Wład. Głowacki, wł. dóbr, prezesem, Dr Kle- 


mens Żywicki, adwokat, wiceprezesem Rady pow. 
Tarnopolskiej; 

Dr. Edward Stadnicki, szambelan, wł. dóbr, 
prezesem; Fryderyk Prottung, sędzia powiato- 
wy, wiceprezesewu Rady pow. Mościskiej ; 

Hr. Jan Tarnowski z Dzikowa, właśc. dóbr, 
prezesem Rady pow. Tarnobrzeskiej. 


Wiedeń 17 marca. Wczorajsze (9) posiedze- 
nie Izby Panów w Radzie państwa nie budziło 
więcej zajęcia jak przedostatnie, wszystkie bowiem 
przedmioty ną porządkn dziennym będące nie ná- 
leżały do dziedziny polityki. Porządek dzienny o- 
statniego posiedzenia-składało, jak to wczoraj poda- 
liśmy, dziewięć przedmiotów, które załatwiono pra- 
wie bez dyskusyi, przyjmując ustawy uchwalone 
onegdaj w drugim odczycie. Podać nam tylko wy- 
pada rezultat, dokonanych wczoraj wyborów: 

Do komisyi kontroli długu państwowego na 42 
głosujących wybrani: Winterstein (41), hr. Wicken- 
burg (39) członkami, bar. Doblhoft (38) zastępcą. 

Do komisyi kolei żelaznych na wniosek 'radcy 
rządowego Burga wybrano 15tu członków. Na 46 
głosujących wybrani zostali: Książę Fürstenberg 
(46), Winterstein, hr. Wrbna mł. (46), bar. Burg 
(45), bar. Hardtl (45), hr. Hartig (45), Hauslab 
(45), hr. Lodron (45), Mayr (45), Pipitz (45), 
bar. Ritter (45), książę Schwarzenberg (45), bar. 


onowskiego 


etit 


Wład. 
Edward Weissmann, poseł, wł. dóbr, preze- 
proboszcz, 


Adolf Dobrzyński, wł. dóbr, prezesem, Józef 
Jaworski, były radzca sądu kraj., wiceprezesem 


Brzozowski, wł. dóbr, wiceprezesem Rady pow. 


Dr Aloizy Rybicki, adwokat, prezesem, Hen- 


prezesem 


Wiillerstorf (45), bar. Tegetthoff (45), hr. Wicken- tej 


burg (42). 


Do komisyi traktatowej na 46 głosujących. wy- 
brani zostali: Arneth (46), hr. Falkenhayn (46), 


radca dworu Neumann (46), hr. Potocki (46) 


książę Schönburg (46), hr. Hartig (45), książę Lob- 
kowitz (45), Karajan (45), hr. Rechberg (43). 
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Czość literacko-artystyczna. 


BOGIEM A PRAWDĄ. 


Powieść z ostatnich czasów. 


(Ciąg dalszy). 


— Skąd? Skądże ta pewność? 

— Z tego głosu wewnętrznego, co nigdy nie 
myli. Bóg nie woła tak duszy znienacka do Sie- 
bie, ale ją zwolna naprzód przygotowuje; jest na 
pewien czas przedtem jakaś: uroczystość, jakieś 
święto w sercu, ostrzegające, że On już bliski. 

— Nie wierzę! gdyby Pani naprawdę miała... 
nie mogłaby o tem mówić tak wesoło! 

— Dla czego? Panie Szczęsny, najszczerzej po- 
wiadam, żebym w duszy rada umrzeć. 

— Nigdy mnie Pani o tem nie przekona. Gdy- 
bym ja coś podobnego twierdził, ja zrozpaczony, 
Ja sierotą, na którego grobie jedenby chyba. tylko 
pies mój zawył, możnaby zrozumieć; — ale Pani 
co się raduje Światem jak dziecinka... całe jej 
życie dałoby się dotychczas streścić w jeden u- 
śmiech, tak, iż myślę, że cierpienie musiałoby prze- 
ić nie wiem wiele murów, nimby się do niej do- 


było — a cóż dopiero śmierć! nie, nie! ona u- 
szanuje świątynię szczęścia — nie poważy się Pa- 
ni dotknąć! 

— Kiedy właśnie nic innego nie ma mi przy- 
nieść tylko szczęście, jaśniejsze stokroć niż wszy- 
stko, czego zaznałam na ziemi! Chociaż prawdę 
Pan powiedział: Stwórca dziwnie mi pociechami 
usłał całe życie — spłynęło bez jednej łzy bolu, 
słonecznie, kwiecisto jak ranek majowy — kró- 
ciuchny wprawdzie — ale tem milszy. Jednakże 
nocą on ciemną w porównanin tego co mnie cze- 
ka, bo nie wartoby żyć wcale, gdyby się po ży- 
ciu nie miało umrzeć, i w śmierci dopiero zmar- 
twychwstać na dobre! Te szesnaście lat darowa- 
nych mi najmiłośniej przez. mojego Pana wydaje 
mi się wobec wieczności jak przeddzień! wielkiego 
święta, jak zorza cudnego świtu, a ziemia cała, 
jak przedsionek nieba! 

-— O Pani serca nie ma! — wykrzyknął nagie 
Szczęsny. i 

Biedna Terenia struchlała. 

— Czemu? cóż mogłam powiedzieć tak złego? 

„= Pani się cieszy na śmierć, jak na gody, a 
nie myśli tymczasem wieleby grobów ten jej jeden 
grób roztworzył! Pierwsza już matka... l 

— 0 ciszej — zawołała dziewczynka, cała za- 
smucona — zapomniałam była o niej na tę chwi- 
lę — ale ona nie wie o niczem... ja nigdy nie 


mówię takich rzeczy jej Najukochańszej — nie 
mówię nikomu... i Panu nie byłam powinna. po- 
wiedzieć — ale po eo mię Pan zapytał ? 

Szczęsny w wezbranem po sam brzeg sercu nie 
znalazł już słowa, i znowu w milczeniu jak w po- 
czątku zaczęli zbierać muszle. Po niejakim czasie 
Terenia zanuciła półgłosem oną pieśń Częstochow- 
ską, którą lud zwykł śpiewać na pielgrzymkach: 

„Usłyszałam wdzięczny głos, . 

Jak Marya woła nas; 
Chodźcie do mnie, dziatki moje, 
Przyszedł czas, ach! przyszedł czas“. 

Wtem przestała nucić. 

— (o Pani jest ? 

FA Nic. Bardzo mi dobrze! — ale się zakrztu- 
siła. 

Szczęsny pobladł --- Terenia żwawo sięgnęła po 
batystową chusteczkę, którą Szczęsny wnet zru- 
mienioną ujrzał. - 

— Krew — jęknął nieszczęśliwy młodzian, ska- 
mieniały cierpieniem, w czasie gdy ona uśmiechała 
się promienniej niżli kiedykolwiek. 

— Nie, nic, to przejdzie — już lepiej. 

— Pani drży cała — niech się Pani wesprze 
na mnie. ! i 

— Dobrze — wróćmy do Mamy. 

— Nie — błagam Panią, proszę tutaj usiąść, 


zrobimy nosze i zaniesiemy ją na drugi brzeg 
wyspy. 

Na taki wniosek, Terenia nie mogła się wstrzy- 
mać od śmiechu, co znowu wywołało drugi wybuch 
choć znacznie już mniejszy oú tamtego, 

— Przez Boga żywego! niech się Pani nie 
śmieje! ` 

— Kiedy te nosze takie zabawne! któż to wi- 
dział! nie chcę za nic w świecie. 

— Proszę — zaklinam Panią. 

— Nie, nie, idźmy wolniutko — już mogę — a 
tylko Mamie-niech Pan nic nie mówi. 

— Jakże ?... 

— Ja sama powiem jej w domu — teraz nie 
trzeba bo się nie zda na nic — po co jej zatru- 
wać przejażdżkę ?... 

Jak na to przyszedł Ambroży wysłany przez 
panią Wiśniowiecką, aby im powiedzieć, żeby wra- 
cali prosto do łódki, bo ona poszła już naprzód 
z Jadwisią. Przyczynę tego pośpiechu odgadnie- 
my łatwo, jeśli sobie przypomnimy w jaki sposób 
Jadwisia rozstała się z Alim, i jak kłopotliwa mu- 
siała być następnie dla wszystkich trojga rozmo- 
wa: jemu szczególniej mówić się nie chciało, bo 
był. przebity wstydem ; paniom zaś, nie: tylko 
już Jadwisi, ale nawet matce, powypiekały się 
rumieńce z rozdraźnienia. 


a ja pobiegnę po ‘Ambrożego — po Bohdana —| Więc gdy Szczęsny z Terenią krótszą drogą do 


nich przyszli, nikt zrazu niczego nie zauważył, aż 
wsiadającdo gondoli pani Wiśniowiecka spojrzawszy 
przypadkiem zawołała: . i 

— Tobie musi być nie dobrze moje dziecko ! 

— Dla czego, Mamo droga? 

— Bo tak szczególnie wyglądasz — 

— O wybornie mi, proszę wierzyć... tak jakoś 
miło... i pieszczotą starała się rzecz całą zatrzeć; 
ale widok Szczęsnego ją żatrwożył, bo z szaro- 
sinej twarzy Litwina i ust zaciśniętych tak jasno 
można było wyczytać zaszłą przygodę, że tajemni- 
ca wisiała na włosku. Wtem przyszedł jej na 
myśl jedyny możliwy sposób utrzymania tejże na 
resztę przejażdżki — uchwyciła go skwapliwie, i 
z paluszkiem na ustach rzekła: = 

—Żeby to pan Firlej był łaskaw zaśpiewać nam 
tę pieśń Flisów Nadniemeńskich! prześlicznie się 
teraz wyda na wodzie, a trzebaż przekonać Batti- 
stę, że nie tylko Wenecyanie mają barcarole. 

Wzrok, którym Szczęsny «jej odpowiedział, był 
niemym ale najwymowniejszym wyrzutem, i jako- 
by wezwaniem litości. — Wszakże, choćby w tej 
chwili wolał był wskoczyć w lagunę niż Śpiewać, 
życzenie jej taką dla niego było świętością, że na- 
tychmiast bez jednego słowa, usta otworzył, n'e 
będąc nawet pewnym, czyli zamiast głosu, nie do- 
będzie się z piersi jęk przeraźliwy. Ale głos do- 
pisał, i (jak często: wy takich razach bywa, zwła- 


p Przyszłe posiedzenie zapowiedzianem będzie pi- 
|. semnie. AA 
= — Komisya rekrutacyjna odbyła wczoraj posie- 
dzenie. Sprawozdawca Dr Banhans zagaił obra- 
dy zawiadomieniem, że liczba 54.441, którą wniósł 
= ma przeszłem posiedzeniu do przyjęcia bar. Lasser, 
= nie jest prawdziwą, lecz wypada dopiero przedsię- 
|. wziąść dokładną rewizyę odnośnych akt, gdyż sam 
` nie może jej dzisiaj podać. Dep. bar. Lasser roz- 
żj winął ponownie cały stan rzeczy, i przyszedł w koń- 
_ cu do przekonania, że rzeczywiście warto tę kwe- 
styę wyczerpująco zbadać, aby przecież raz Się do- 
wiedzieć, jaką powinna być rzeczywiście liczba re- 
|. krutów wziąść się mających. sy 
|. Prezes ministrów hr. Hohenwart wyraził się, 
| że uwagi bar. Lassera w części uznaje za słuszne, 
"z drugićj strony jednak sam zauważyć musi, że 
"rząd w oświadczeniu swojem bynajmnićj nie chciał 
powiedzieć, że nie pragnie. dać inicyatywy, lecz 
` że jéj dać nie może, ponieważ z jednćj strony 
' krępuje go ustawa, Z drugićj stosunek do Węgier. 
|. Na przyszły rok, kiedy liczba rekrutów będzie mu- 
= siała być poddaną rewizyi, rząd uwzględni życze 
nia Izby; dzisiaj zmuszony jest ponownie wyrazić 
| życzenie rządu, aby wydział kwestyi w mowie be- 
dącćj nie doprowadzał do sporu, czego rząd wcale 
sobie nie życzy. 
-Sprawozdawca „przetc 
` stępnie, aby celem wykrycia rzeczywistćj liczby 
< wybrać osobną komisyę. AAS 
Podczas dyskusyi nad tym wnioskiem zapowie- 
dział Dr Rechbauer powtórnie, że w razie gdyby 
liezbę rzeczywistą wydział przyjął, on wówczas u- 
czyni wniosek, aby obrady w Izbie nad ewentual- 
nym wnioskiem wydziału dopiero wtedy podjęto, 
kiedy rząd zspowiedziane wniesie przedłożenie. 
| Z tego wywiążała się znów dłuższa dyskusya, 
podczas którćj prezes ministrów oświadczył, że 
= odpowie na przyszłem posiedzeniu na wywody Dra 
Rechbauera, ponieważ sobie nie życzy, aby milcze- 
mie jego na dzisiejszem posiedzeniu tłómaczono So 
bie w ten sposób, że uznaje wywody wspomniane- 
= go mowcy. ę 
|--W końcu przyjęto wniosek sprawozdawcy Dra 
Banhansa i wybrano osobny komitet z trzech człon- 
"ków, do którego weszli: Dr Banhans, Dr Fr. Gross 
i bar. Lasser. <` : 
|. — Wydział szkolny odbył także w ostatnich 
= dniach dwa posiedzenia; obrady toczyły się głó- 
~  wnie nad petycyą nauczycieli szkół średnich w 
- Wiedniu o podwyższenie pensyi, i nad uregulowa- 
niem stosunków prawnych nauczycieli w zakładach 
= wychowawczych dla nauczycieli i nauczycielek. Mi- 
= mister wyznań i oświecenia przedłożył w skutek 
- żądania wydziału okólnik swój z 9go marca 1871 
r. wystosowany do wszystkich władz szkolnych 
krajowych. Okólnik ten brzmi dosłownie : 

„Im więcćj ustawy 0 szkołach ludowych wcho- 

dzą w życie, tem wybitniejszemi stają się doświad- 
czenia, które z tego wynikają dla dobra szkół lu- 
"dowych. C. k. Rada szkolna krajowa najpierw jest 
w stanie rozpoznać trudności, jakie się pod tym 
względem nasuwają i stanowczy wydać sąd o środ: 
"kach i drogach , za pomocą których można złemu 
zaradzić. i "aś 
Celem osiągnięcia pożądanćj jednomyślności w 
postępowaniu co do ocenienia tych doświadczeń, 
widzę się spowodowanym do udzielenia e. k. Ra- 
dzie szkolnćj krajowój co następuje: | 
Gdyby się zmiany w państwowćj ustawie 0 szko- 
łach ludowych pokazały uzasadnionemi w skutek 
__ szczególnych stosunków tamtokrajowych szkół lu- 
' _ dowych, wówczas należy zdać sprawozdanie, dokła- 
" dnie wyjaśniając te stosunki, a zarazem sformuło- 
wać pożądane zmiany w sposób zwięzły do usta- 
wy dołączyć się mające. | 

Gdyby zaś chodziło o zmiany w ustawie szkol- 
nój krajowój, wówczas e. k. Rada szkolna krajowa 
winna uczynic formalne przedłożenia rządowe, wraz 

'z motywami i przysłać je tutaj celem dalszego 
traktowania konstytucyjnego. 
C.k. Rada szkolna krajowa zechce o ile można 
najśpiesznićj powziąć uchwałę; czy i jakie przedło- 
żenia rządowe przygotować należy na przyszłą se- 
'Byę sejmową i zdać mi o tem sprawozdania do 
„końca kwietnia, 
=- Nie ma wcale przeszkody, a nawet natura rze- 
czy tego wymaga, aby celem wygotowania przed- 
łożeń osobną złożyć komisyę, wezwawszy do nićj 
ludzi fachowych stojących po za Radą szkolną 
krajową, albo od ludzi fachowych mieszkających 
po zą siedzibą Rady szkolnej krajowćj zasiągnąć 
zdania na piśmie co ¿do niektórych postawić się 
mających pytań.“  Zireczek w. r. 
~- — W [zbie deputowanych wniósł wczoraj 
Dr Herbst zapowiedzianą kilkakrotnie interpela- 
: eyg do całego ministerstwa, którą, tu w dosłownem 
_ powtarzamy brzmieniu: 

„Ministerstwo obejmując urzędowanie, ; oświad- 
czyło, że szeregiem przedłożeń podejmie inicyaty: 
wę do zmian konstytucyjnych owych urządzeń, któ- 
re jego zdaniem ograniczają w wyższyra stopniu 
"samorząd pojedyńczych krajów, niż tego wymagają 
interesa ogółu. 

Z wyraźnem powołaniem się na zapowiedziane 
przedłożenia oświadczono w programie rządowym 
ogłoszonym d. 7 lutego, że we wszystkich kwe- 
styach dotyczących panuje między członkami no- 
wego rządu zupełna, wszystkie istotne szczegóły 
obejmująca zgoda. 


Dr Banhans wniósł przeto na- 


O 


W skutsk tego było usprawiedliwione oczeki- 
wanie, że ministerstwo wkrótce wystąpi z owemi 
przedłożeniami przed reprezentacyą państwa, któ- 
re tworzą istotną treść jego programu i które wy- 
dają się mu być koniecznemi, aby osiągnąć cel, do 
którego chce dążyć nie na manowcach, lecz na 
prostej drodze konstytucyi, na którą przysięgło. 

O tyle więc dziwnem się wydało, że przewodni- 
czący w Radzie ministrów, przy ponownem zaczę= 
ciu posiedzeń Rady państwa wprawdzie dał niedo- 
kładne wskazówki co do treści zamierzonych przed- 
łożeń, które jednak żadną miarą nie były zdolne 
wyjaśnić ich tendencyi i doniosłości, lecz z dru- 
giej strony oświadczył, iż rząd nie może odnośnych 
przedłożeń wnieść w Izbie deputowanych, nie na- 
brawszy po ich gruntownem zbadaniu we wszyst- 
kich ich częściach tego przekonania, że one rze- 
czywiście zdolne są poprzeć i wzmocić dobro ogółu. 

Jeżeli oświadczenia te nie mogły jeszcze wy- 
świecić właściwych intencyj ministerstwa, (0 tem 
mniej mogło to nastąpić przy owych wymijających 
i wielokrotnie dających się wytłómaczyć vdpowie- 
dziach, które ministerstwo widziało się spowodo- 
wane udzielić w najważniejszych kwestyach na 
pytania w tym kierunku do niego wystosowane. 

Nikt nie zaprzeczy, że trwająca ciągle niezna- 
jomośćj tendencyj ministerstwa i jego prawdziwych 
zamiarów co do prawa konstytucyjnego zdolną, jest 
nietylko paraliżować skuteczną wspólność działa- 
nia rządu z reprezentacyą narodu, oraz czynności tej 
ostatniej, ale nadto zdolną jest obudzić w szerszych 
kołach nieufność i obawę, a przytem zniweczyć 
przekonanie o stałości prawnopolitycznych stosun- 
ków, która jest głównym warunkiem spokojnego 1 
pięknego rozwoju. ; 

Spełniając przeto nasz obowiązek i w przeko- 
naniu, że działamy w najzupełniejszej zgodzie 2 
naszymi wyborcami, zapytujemy całe ministerstwo: 

„Kiedy rząd cesarski zamyśla uznane przez 81e- 
bie za potrzebne przedłożenia prawnopolityczne, 
pod względem których według własnego niedawno 
udzielonego oświadczenia miała zupełna panować 
zgoda między członkami rządu przy objęciu urzę- 
dowania — przedłożyć Radzie państwa do konsty- 
tucyjnego traktowania?“ i f 

Interpelacyg tę podpisał Dr Herbst i 88 depu- 
towanych niemieckich. 7 i 

W przyszłym numerze podamy dalszy ciąg. spra- 
wozdania z posiedzenia wczorajszego Izby deputo- 
wanych. 

— Urzędowa Wiener Abendpost zaprzecza WSzy- 
stkim pogłoskom o konferencyach z Słtwianami 
i o nieporozumieniu. hr. Andrassego z hr. Hohen- 
wartem, o czem pisał już Pester Lloyd. 


sm 


z Berliin a. 


Kiedy Cesarz Napoleon postanowił w sposób 
najlekkomyślniejszy wydać Prusom wojnę i prze- 
prowadzić ją bez wszelkiej idei przeciw idei tak 
potężnej, jak idea jedności niemieckiej, mógł od 
złośliwej Pytii, gdyby się jej był radził, otrzy- 
mać odpowiedź: (S Caesar Francorum Fhenum 
transit, magnum delebit imperium. Że sowoczesny 
Cezar Renu nie przekroczył, niestety nam wiado- 
mo; do jakiego stopnia potęgę państwa podkopał, 
dopiero przyszłość pokaże, lecz los Paryża już jest 
znanym. Paryż stracił mir stolicy Świata polity- 
cznego i stracił go na długie lata. Chcąć być ja- 
snymi prędko spieszymy dodać: mir stolicy mody 
Paryż i nadal zachowa. Punktem środkowym naj: 
bliższych wielkich wypadków sięgającyah może po 
za granice Europy, będzie Berlin. Tutaj, w stolicy 
Cesarstwa niemieckiego, schodzić się będą nici o- 
wych tajemniczych działań, co poprzedzają lub 
poprzedzić mają upadek niejednego państwa, a 
przynajmniej o losie jego zawyrokować. 

Nazwałem Berlin stolicą Cesarstwa niemieckie- 
go. Berlin nią jeszcze nie jest ale nią zostanie i 
zostać musi, jeżeli hr. Bismark z równem jak do- 
tąd powodzeniem dalej prowadzić będzie wielkie 
swoje dzieło. Niemałe to zadanie zamienić do 
niedawna jeszcze znienawidzony w Niemczech Ber- 
lin, stolicę Brandeburczyków , na stolicę Niemiec, 
na deutsche Haupt — und Welistadt. Trudniejsze 
to zadanie, aniżeli wielu może mniema. Jakoż mia- 
sto Berlin oprócz pięknych pałaców i wielkich za- 
bytków i pomników sztuk i nauk, nie zresztą nie 
posiada, coby cudzoziemca nęcić mogło. Berlin 
jest siedzibą cnót niemieckich, w nim znać pracę 
i energię obok niezwykłego hartu duszy, przymio- 
ty właściwe mieszkańcom Niemiec północnych, ale 
Berlin nie jest siedzibą mody ani tego, co się z nią 
wiąże, Berlin jest par excellence nudnym. W sa- 
mych Niemczech, Prusy naturalnie wyjąwszy, je- 
szcze przed paru laty panował wstręt niepojęty 
ale nieprzezwyciężony ku Berlinowi. Widziano. 
w nim stolicę państwa, stojącego na przeszkodzie 
zjednoczeniu Niemiec. Dla Niemców Wiedeń, sto- 
lica Habsburgów, miasto insygniów cesarskich Ka- 
rola Wgo, nie przestał jeszcze być Mekką nowej 
ojczyzny; idealiści zaś niemieccy, co się budzą i 
spać idą z pieśnią na ustach: Was ist des Deut- 
schen Vaterland? chciwem okiem spoglądają ku 
Frankfurtowi, Akwizgranowi, Norymberdze i tym po- 
dobnym miastom, z. któremi się wiążą Świetne tra- 
dycye niemieckie. Niemcy mogą być pewni, że ich 
hr. Bismark radykalnie wyleczy z ich idealizmu. 
Bismark wyzyskując jedność niemiecką dla wzro- 


stu Prus, zagarnie chętnie pod opiekę swoją wszy- 
stkie miasta, będące siedzibą wspomnień 1 trady- 
cyj niemieckich, ale żadnemu z nichąnie odda 
zaszczytu stolicy Niemiec, W Berlinie ma się od- 
być koronacya króla Wilhelma na Cesarza Nie- 
miec. Lepszej nie ma -sposobności, aby zwrócić 
oczy Niemiec wyłącznie na Berlin, pozbawić idea- 
listów niemieckich wszelkiej nadziei co do innych 
wymarzonych stolic i w sposób najuroczystszy 0- 
głosić Berlin nie tylko stolicą Prus ale i Niemiec 
zjednoczonych. W powracających dziś z Francyi 
pierwszych oddziałach wojska widziałem żołnierzy 
z wszystkich prawie dotąd oddzielnych państw nie- 
mieckich. Przy wjeździe-tryamfalnym wojsk zwy- 
cięzkich również armie wszystkich państw niemie- 
ckich będą reprezentowane, a Berlin nie mało się 
raduje na widok tej potężnej spójni jedności nie- 
mieckiej i rękojmi własnej przyszłej wielkości, ja- 
ko stolicy Niemiec. Berlin, współzawodnik, i to na- 
der zazdrosny Wiednia, już porzucił obawę, aby go 
Wiedeń: mógł kiedykolwiek prześcignąć, i uspokoił 
się co do rozwoju i wzrostu stolicy, Austryi. 
Wyraziłem powyżej zdanie, że Berlin zostanie 
stolicą Niemiec i Świata politycznego, wydrze pal- 
mę pierwszeństwa Paryżowi, ale nigdy nie będzie 
stolicą mody eoropejskiej. Betlin ku temu żadnych 
nie ma warunków. Prusy mogą owładnąć całe mo: 
rze Północne i Baltyckie i sięgnąć: po Adryatyk, 
mogą skarb państwa o drugie 5. miliardów wzbo- 
gacić, lecz nigdy Berlin nie zmieni się w miasto 
rozrzutności, rozpusty; dworowania modzie i innym 
podobnym nałogom, właściwym niestety Paryżowi, 
Nadto Paryż jest>niejako stekiem wszystkich  na- 
rodowości z całego Świata, miejscem schronienia 
dla szukających zabawy i rozrywek. Wszechwła- 
dnemi zresztą paniami mody są Kobiety, a gdy 
Paryżanka słynie z urody, gracyi i roztropności, 
przymiotów, których wpływ ha rozwój mody jest 
nieoceniony, natomiast. w "poważnym ,'' pracowi- 
tym i nudnym Berlinie kobiety, chyba tylko roz- 
sądkiem celują, oddane "Spokojnym zajęciom do- 
mowym, nawet na publiczti$eh koncertach w cza- 
sie przerwy produkcyj muzykalnych, jak sam prze- 
konać się mogłem, przejęte prozą niedoścignioną, 
kończą robotę ręcziią, szyją koszule lub robią poń- 
czochy. W Berlinie nie dostrzegłem podobnego 
zbytku w strojach co w Wiedniu, a nawet ża- 
dnego zbytku, a jednak pod względem wystaw i 
ich wspaniałości Wiedeń musi Berlinowi ustąpić 
miejsca. Doszło już do tego, że suknie kobiece wy- 
robu krawieckiego w Berlinie idą do Francyi, gdzie 
się nad niemi zachwycają wybredne Paryżanki. 
Ale'w tym fakcie właśnie szukać trzeba rozwią- 
zania zagadki co do sprzeczności między tego ro- 
dzaju handlami, które z ciekawości każdy cudzo- 
ziemiec oglądać musi, a brakiem rozrzutuości i py- 
sznych strojów między kobietami. w Berlinie. za- 
mieszkałemi. Berlin fabrykuje dla zagranicy: War- 
szawa, Wiedeń, Petersburg, Stokholm i Kopenhaga 
zaopatrują składy swoje w najpiękniejsze przed- 
mioty tak zwanej Confection w Berlinie. Ważną 
przeszkodą dla Berlina, dla której nie może być 
stolicą mody, jest brak korupeyi w Prusiech, ko- 
rupcyi, jaka niestety w wysokim stopniu panuje 
w Paryżu, a w wyższym może jeszcze stopniu za- 
czyna się zakradać do Wiednia. W wielu stolicach 
europejskich możność rozkwitu mody opiera się po 
większej części na korupcył. Stawiając maksymę 
tak twardą przypomnieć winniśmy, że rozwojowi 
mody zawsze towarzyszy rozczutność, ta zaś idzie 
wi parze z kofapcyą,. W Prusiech jeszcze nikt nie 
żąda wynagrodzenia za swój patryotyzm, nikt też— 
jak w Austryi się dziać zwykło — nie upatruje w 
patryotyzmie źródła dochodów. O szalonej gorącz- 
ce zakładania banków, budowania kolej, gry gieł- 
dowej i wyzyskiwania posad publicznych, zwłaszcza 
świętego mandatu poselskiego dla nieczystych celów 


 |osobistych i materyalnych, tutaj nikt nie ma wyo 


brażenia. Nie znam przymiotów kół rządzących, 
lubo próba, jaką właśnie przebyły, powinna o ich 
wartości nie małe dać świadectwo, a i materyał, ja- 
kim koła rządzące rozporządzają, jest na wskróś 
zdrowym i jędrnym. Tu nie ma miejsca dla ko- 
rupcyi, tutaj też moda i rozrzutność nigdy głębo- 
kich nie zapuszczą korzeni. Paryżowi i Wiednio- 
wi wraz z łatwością zarobku i dochodów, lubo ich 
Źródło nieraz jest mętnem, daną jest możność 
wielkich wydatków, lekkiego życia i rozrzutności, 

Lecz muszę przestać chwalić Berlin i jego mie- 
szkańców, bojąc się gniewu czytelników waszych. 
Nie znam niewdzięczniejszego zadania, jak w imię 
słuszności podnieść to, co- znajdujemy cennego i 
znakomitego w społeczeństwie nam wrogiem i w 
nas przykre wspomnienia i uczucia budzącem. 
Darmo. Pomijanie lub lekceważenie faktów może 
tylko stać się źródłem nowych złudzeń i nieszczęść. 
Nie wiem, czy wszyscy Polacy mają odwagę to wy- 
powiedzieć, eo czują i myślą wracając dziś z Fran- 
cyi i z Niemiec. Z Francyi wracają pełni rozcza- 
rowania, z Niemiec pełni podziwienia dla spręży- 
stości działań. Stojąc z uczuciami po stronie Fran- 
cyi, zazdroszcząc i nie życząc Prusom bajecznych 
powodzeń, w uczuciu nie dzieląc i nie pojmując 
szału radosnego, jaki się odzywa w piersiach Niem- 
ców, z tem większą obawą i bojaźnią spoglądamy 
na rozwój potęgi niemieckiej i zbliżające się nie- 
zwykłej doniosłości wypadki. Berlin robi na mnie 
wrażenie, jakoby był przeznaczonym przez czas 
pewien dyktować prawa Europie. «Berlin zgotuje 
Europie moralny los Troi. F'oostat quaę! 


Prećz z tym obrazem... Berlin w chwili obecnej 
zajęty przygotowaniami do przyjęcia Króla Wił- 
helma. O przygotowaniach tych pisać nie myślę, 
bo, zanim słowa niniejsze ukażą się w druku, jaż 
same uroczystości będą skończone. Jedno tylko 
spostrzeżenie zapisać warto. Ciekawi byliśmy wi- 
doku stolicy państwa tryumfującego nad nieprzy- 
jacielem niegdyś tak strasznym, ciekawi widoku 
upojenia i szału zwycięzkiego, o jakim donoszą z 
inaych miast niemieckich. Tymczasem mieszkańcy 
tutejsi, pomimo olbrzymiego entuzyazmu dla Prus, 
jedności niemieckiej, króla i wszystkich wodzów, dla 
całej armii i każdego żołnierza , odznaczają się 
wielką rozwagą i spokojem. Przywykli do ciągłych 
zwycięztw i świadomi sił swoich, już się przestali 
dziwić szczęściu, jakie ich prześladuje. Ci, co śle- 
dzą zachowania się Berlinczyków od samego wy- 
buchu krwawej wojny z Francyą, powiadają, że aż 


do nadejścia telegramu o pierwszej bitwie pod. 


Wissemburgiem, ludność tutejsza była pełna trwo- 
gi o przebieg kampanii, nie lekceważąc bynajmniej 
armii francuskiej; jak na nieszczęście działo się 
odwrotnie. Lecz po wiadomościach o zwycięzkich 
bitwach pod Wissemburgiem i Wórth które w sa- 
mej rzeczy bardzo radosne wywołały w Berlinie 
usposobienie, tak ludność tutejsza była pewną po- 
wodzenia wojsk. niemieckich, że nawet Metz i Pa- 
ryż nie zdawały jej się być dostatęcznym skutkiem 
podobnie rozpoczętej wojny. Po bitwie pod: Wörth 
Prusacy prawie zobojętnieli na dalszy ciąg wojny, 
powtarzając, że Unsere Jungens, jak tutaj nazywa- 
ją wojsko, już sobie dadzą radę z Francuzami. 

Unsere. Jungen's — (nasze chłopcy). to jedno z 
wyrażeń, jakiemi Prusacy z dumą raczą żołnierzy 
powracających z pola walki. Podobnej czci dla woj- 
ska, jak tutaj, nigdzie nie mieliśmy sposobności 
dostrzegać. Każdy żołnierz, co był we Francji i 
otrzymał bliznę, jest przedmiotem największych 
owacyj. Ta przewaga wojska nad innemi klasami 
społeczeństwa będzie jednem z smutnych może 
następstw obecnej wojny. Prusacy jednak utrzy- 
mują, że nie mają powodu bać się owej przewagi 
wojska. Militaryzm groźny dla innych narodów ma 
być —ich zdaniem — najskuteczniejszą obroną i 
tarczą Niemiec. Żołaierz pzuski jest obywatelem 
i po skończonej wojnie wraca do zajęć obywatel- 
skich, a jeżeli go już wyższe wykształcenie nie 
chroni od nadużyć, to w jego stosunku do współ- 
obywateli -leży rękojmia najlepszego między ar- 
mią a obywatelstwem pożycia. Byłoby to niezwy- 
kłem dla Niemiec szczęściem, większem od do- 
tychczasowych powodzeń, gdyby zwycięstwa minęły 
bez reakcyi militarnej. Czy ona nastąpi lub nie, 
zależy li od tych, co rządzą Prusami, bo żołnierz 
pruski zbyt wielkiej podlega karności, aby jej w 
danym razie nie poświęcił swych stosunków do 
obywatelstwa. Powtarzam, Że. tutaj żadną miarą 
wewnętrznego Sedanu się nie obawiają. 

Powodem tej pewności, z jaką Prusacy liczą na 
dalszy rozwój swobodnych instytucyj swoich, jest 
apoteoza króla Wilhelma, jego rodziny, zwłaszcza 
królewicza, którego tutaj nazywają Unser Fritz, 
Moltkego, Bismarka i Roona. Mówimy. apoteoza 
bo po wszystkich księgarniach obok rozlicznych 
portretów pomienionych osób, uderza każdego cu- 
dzoziemca obraz, przedstawiający apoteozę króla 
Wilhelma i jego doradzeów. Aniołowie oddają u- 
wieńczonemu królowi koronę niemiecką, a zdala— 
stoi Germania nucąc piosnkę Die Wacht am Rhein, 
ale jakby w dowód, że pieśń sama nie wystarcza 
do spełnienia dzieła zjednoczenia Niemiec, artysta 
umieścił Moltkego, który miecz trzyma w obronie 
króla i Niemiec. Unser Fritz także jest przedmio- 
tem apoteozy. Olbrzymi jeździec na: prześlicznym 
rumaku z pałaszem do góry wzniesionym do nie- 
bios szczytu sięga po wawrzyny, a jemu jakby ry. 
cerzowi średniowiecznemu giermek towarzyszy, ma- 
ła osoba, którą na obrazie ledwie: spostrzedz mo- 
żna, jenerał Blumenthal. Obrazy te budzą wielki 
niesmak, bo układ ich dowodzi wielkiego służal- 
stwa. Ale trudno uwierzyć, jakiej tu.król pruski 
używa popularności, Nie ma miejsca publicznego, 
gdziebyś się nie spotkał z kosztownym jego obra- 
zem. Szczególnego rodzaju fizyonomia króla pru- 
skiego z karykatur i rycin pism humorystycznych 
tak nam utkwiła w pamięci, że każda jego foto- 
grafia, im wierniej oddaje rysy króla, tem bardziej 
nas do śmiechu pobudza. Prusacy przeciwnie mó- 
wiąc o królu nie nazywają go jeszcze i podobno ni- 
gdy go nie nazwą Cesarzem , lecz zawsze królem. 
Niema bowiem w całych Niemczech większego par- 
tykularyzmu jak Prusak. Nigdyby na to nie po- 
zwolił, aby ;król pruski przestał być królem i zo- 
jęciu ludu, Cesarz znaczy eoś wyższego, niż król, 
a przecież Prusak niechętnie mówi o Cesarzu Wił- 
helmie, woli go nazywać królem. Służba dworska 
oprowadzająca gości po zamku królewskim, jeszcze 
się nie nauczyłą mówić o „Jego Cesarskiej Mości”, 
lecz starym zwyczajem pokazują komnaty „Naj 
łaskawszego króla. Kiedy Bawarczyk, Wirtem- 
berczyk, Saksóńczyk a nawet szaleńcy nad Moł- 
dawą, nad Dunajem i nad Murem na cześć zwycięstw 
niemieckich śpiewają Die Wacht am Rhein, Pru- 
sacy Święcą każde zwycięstwo bymnem Heil dir 
tm Stegeskranz. 

Jutrzejsze przyjęcie króla nie będzie miało ce- 
chy urzędowej. Uroczystości nie będą nakazane, 
aby jako wypływ własnej woli tem większe miały 
znaczenie. Zresztą radość ludności o tyle nie jest 


stał wyłącznie Cesarzem Niemiec. Wszak i w po. 
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powszechną, o ile niezliczone rodziny dotknięte ș 
stratą osób najdroższych. Po spacerach i ulicach 
pełno kobiet w żałobie, pełno żołnierzy rann ch 
„Najwięcej łez“ — rzekł do mnie jeden z Berlin. 
czyków — „popłynie dopiero w dniu wjazdu try. 
umfalnego wojsk naszych; nie będą to łzy rado. 
ści, ale smutku.“ Nie ma bowiem okropniejszegy 
uczucia dla rodziny poległych, jak w dniu rado. 
snego powrotu armii tak uroczyste znaleźć po- 
twierdzenie strat poniesionych. Wjazd tryumfaln 
będzie dla Berlina pod tym względem dniem żą. 
łoby. Wjazd tryumfalny, który się ma odbyć w 
dwa miesiące po zawarciu pokoju, Przypominą 
igrzyska. starożytne i obchody imperatorów rzym. 
skich, i ma tendencyę czysto militarną. A jednak 
świat jest chciwy takich widowisk. Gospodarz ho. 
telu, w którym mieszkam, otrzymał od korespop. 
denta jednego z większych dzienników angielskich 
ofertę 200 talarów za pokój z oknami na ulic 
unter den Linden. Że ofertę tę przyjął gospodarz 
zbyteczna powiedzieć. Z pewną dumą oglądam się 
po ścianach pokoju mojego, który za 6 tygodni 
tak wysoki przyniesie dochód właścicielowi hotelu, 
„Widzisz Pan* — mówił gospodarz — „najniższy 


szy daleko Sadowa, najwyższy mi przyniesie Se. 
dan.“ — „Czy to już najwyższy ?“ zagadnąłem go. 
spodarza, który niestety pytania mojego nie zro. 
zumiał, bo radbym był się przekonać, w jaką 
stronę zwraca się nadzieja Berlinczyków <eo: do 
przyszłych może jeszcze wyższych dochodów z o- 
kien. 

To zdaje się być pewnem — że nie w stronę 
Rosyi. Ludność tutejsza przejęta bowiem jest wiel- 
ką przyjaźnią i sympatyą dla Rosyi, przekonana, 
że bez przyjaznego usposobienia Rosyi względem 
Niemiec powodzenia może byłyby wątpliwe. Wska- 
zując na zapowiedzianą na jutro deputacyę rosyj. 
ską dla przywitania króla pruskiego, Berlinczycy 
z pewnym zapałem mówią o Rosyi. W rozmowie 
z pewną osobistością tutejszą, stykającą się z sfe- 
rami rządowemi, wyraziłem zdziwienie moje, ja- 
kim sposobem Niemcy uchodzący za apostołów li- 
beralizmu mogą się łączyć z państwem na wpół 
azyatyckiem, prześladującem w Polsce w sposób dzi- 
ki zarówno Polaków jak katolików i żydów. 

„Cóż nas to obchodzi“ — taką odebrałem odpo- 
wiedź — „co Rosya robi u siebie*, My dziękuje- 
my Bogu, że u siebie w podobny w sposób nie po. 
trzebujemy postępować, i pytamy się tylko, nad 
jaką armią rozporządza Rosya, i jak prędko ją 
mobilizować potrafii. Wszystko inne jest dla. nas 
obojętne. Stronnictwo liberalne w Prusiech sprze- 
ciwia się przymierzu z Rosyą, ale ono nie zmieni 
położenia rzeczy. 

O bezwzględności hr. Bismarka opowiadają naj- 
ciekawsze rzeczy. I tak w razie wystąpienia Au- 
stryi do akcyi w połączeniu z Francyą, br. Bismark 
liczył na pomoc Niemców ausiryackich, tak jak 
w r. 1866 liczył na pomoc Czechów i Węgrów. 
Z Polakami p. Bismark żadnych: nie szuka alian- 
sów. Następujące słowo p. Bismarka Świadczy ró- 
wnież o.jego bezwzględności. Król Bawarski na- 
zwał króla Wilhelma p i * des Reiches, i ofiaro- 
wał inu pierwszy tytuł -Qeśdrza:Niemiec. Król Lu- 
dwik liczył na jakąś nagrodę i pragnął dostać 
część Alzacyi a mianowicie obwód Weissenbur- 
ski. P. Bismark odmówił, a kiedy Bawarya nale- 
gała na odstąpienie wspomnionego  terytoryum, 
rzekł Kanclerz pruski: „Królowi Ludwikowi ko- 
i zachciewa się być „Minderer des Roi- 
ches.“ a 


Berlin 16 marca. Nemo. 
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tóralków 18 marca. Dzień jutrzejszy Ś. Józefa 
stanowi wyjątek wśród wielkiego postu, i w dniu tym 
odbywać się: mogą publiczne zabawy z mużyką i tań- 
cami, 

— Wczoraj wieczór przyjechał tu hr. Alfred P oto- 
cki, były prezes rady ministrów. 

=- Na wsparcie Polaków i Francuzów we 
Francji, nadesłał nam X. Zapała ze Zgórska zebraną 
w. kościele składkę 26 złr. 

— Dziś oddaliśmy do. komitetu wsparcia Polaków 
we Francyi nadesłane nam od 6 b. m. 128 złr. 50 c. 
Suma przesłanych na nasze ręce składek na ten cel 
wynosi dotąd 2717 złr. 61 cent. prócz monet złotych, 
stebrnych i obcokrajowych. 

— P. Kraszewski zakończył wczoraj odczyt po- 
wieści swojej „Przygody pana Marka Hinczyś na ko- 
rzyść Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów uniwer- 
sytetu; onegdaj zaś w Towarzystwie „Postęp rękodziel- 
ników i przemysłowców* czytał, jak się dowiadujemy, 
„O postępie i pracy.“ Dziś zaś ma odczyt w Muzeum 
Techniczno przemysłowem na korzyść wykładów urzą- 
dzonych dla kobiet, Przedmiotem odczytu jest: „O: stae 
nowisku kobiety wobec pracy narodowej. * 

— Jutro w niedzielę od godź. 3ej do 5ej przypa- 
dnie w wielkiej sali hotelu Saskiego wykład hr. Stan. 
Tarnowskiego o Chopinie z wykonaniem niektórych 
utworów Chopina przez ks. Marcelinę z Radziwiłłów 
Czartoryską, ; 

— Prof. Janikowski, podobnie jak lat poprzednich, 
będzie miał jutro w niedzielę jakoteż w następną nie- 
dzielę, od godziny 12ej do lej z południa, w tak zwa- 
nem Collegium minus przy rogu ulicy Gołębiej i Ja- 
giellońskiej , wykład bezpłatny : popularny o ratowaniu 


szczą u tenorów) nie tylko nie ochrypły bólem, 
- ale w dwójnasób czysty, silny i piękny, że Włoch 
gondolier swojego powstydzić się musiał. 

Słońce tymczasem na wpół już tylko wygląda- 
ło z w wody, w której reszta jego zdawała się 
być roztopioną, tak się fale iskrzyły pożarem czer- 

_ wonego złota. Wkrótce zatonęło do cała i znikło — 
natychmiast senne niebo ponasuwało na siebie ty- 
siące kotarek różowo-liliowych, laguna stałą się 
tak gładka i przezroczysta, że odsloniła wszystkie 
tajniki dna swojego — cały świat roślin podwo- 
dnych — przyroda uspokoiła się dziwnie — a 
wśród tej ciszy tęskne dźwięki litewskiej nóty, 
rozlegały się daleko, unoszone powiewem wieczoru. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


sa 
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Listy z E'ranwcy1i. 


(Dokończenie.) 


Zachowanie się Prusaków po wsiąch i miastach 
S jest wzgłędne i zależne zupełnie od -dowodzących 
z jenerałów i oficerów. Tam, gdzie dowódzcom cho- 
dziło istotnie o zachowanie porządku, tam żołnierz 
nigdy prawie od karności i dyscypliny nie odstę- 
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pował. Oburzające gwałty i okrucieństwa choć rzad- 
kie i wyjątkowe, trafiły się przęcież, i osobno o nich 
opowiem: lecz grabieże, rabunki i barbarzyńskie 
niszczenie własności, tolerowane najczęściej przeż 
dowódzców, powtarzają się do dziś dnia mimo obe- 
cnego zawieszenia broni. 

Plagą prawdziwą dla tutejszych mieszkańców 
jest cała owa tłuszcza nienależąca do armii, a któ- 
ra za armią niemiecką się wlecze. Najróżnorodniej - 
sze żywioły wchodzą w skład owej tłuszczy stano- 
wiącej osobny najazd obok najazdu zbrojnego. Są 
tam pastory protestanckie, dalej propagatory bibili 
i germanizmu, filantropy należące do różnego ro- 
dzaju stowarzyszeń dobroczynnych, mniemani u- 
czniowie medycyńy kryjący się pod czerwony kryż 
genewskich ambulansów, wreszcie damy z berliń- 
skiego półświata zajmujące się pozornie pielęgno- 
waniem rannych. Cała ta zgraja ożywiona gorli- 
wością propagandy niemieckiej i protegowana przez 
władze pruskie siedli się przy wojsku w zajętych 
miastach, zabiera najlepsze kwatery i każe się ży- 
wić wypartym ze swych domów właścicielom. 
Szarańcza tego rodzaju zostawiająca po sobie wszę 
dzie zniszczenie nie jest przecie jedyną plagą. 
Jak tylko północno-wschodnie departamenty Fran- 
cyi zajęte zostały przez wojska króla Wilhelma, 
wnet ze wszystkich kątów Niemiec posypały. się 
tu gromady włóczęgów, żebraków i rabusiów wszel- 


kiego gatunku ciągnące stadem jąk ptaki drapieżne 
za armią. Władze pruskie pilnują się jak wiado- 
mo legalności; aby towarzyszyć armii, trzeba mieć 
papiery dowodzące jakiejkolwiek profesyi mogącej 
się przydać i użytecznej dla wojska. Wszyscy ci 
łotrzykowie opatrzeni są w najlegalniejsze Świade- 
ctwo jako markietanie, kramarze, .szewcy, krawcy, 
przekupnie cygar i tytuniu. Można tedy widzieć, 
jak wszędzie za bagażami armii pruskiej wloką się 
długim sznurem bryczki i budy różnego kształtu 
ciągnięte przez wychudłe konie, osły, nawet przez 
psy niekiedy. Najbiedniejsi z owych zaimprowizo- 
wanych przemysłowców pchają przed sobą rękoma 
małe powózki czekając sposobności znalezienia ko- 
nia w jakim francuskim folwarku. Tutejsza ludność 


wiejska ma słuszne powody. trwożyć się na widok | 


takiego wędrownego taboru. Niemcy, jak wiadomo, 
znani są ze swej czułości i przywiązania familij- 
nego: to też i owi markietanie i marodery, o -ja- 
kich tu mowa, nie są w tej mierze wyrodnymi. 
Nie jednemu z nich towarzyszy małżonka i kilkoro 
obdartych i bosych dzieci. Ci czuli ojcowie znają 
swe obowiązki względem rodzin i gorliwie je wy- 
pełniają. Biada wsiom francuskim! biada mianowi- 
cie domom i folwarkom położonym na uboczu. 
Cała ta zgraja jest liczna, zuchwała a przy każ- 
dym zatargu pewna poparcia władz pruskich, więc 
nadaremno się jej opierać, Ludność wiejska nie 


śmie domów zamykać przed drapieżnemi gośćmi, 
a goście raz dostawszy się do tych domów biorą 
i bez zadnego skrupułu nakładają na swe wozy 
wszystko nieledwie co się zabrać da: odzienie, 0- 
ua, bieliznę, Sprzęty gospodarskie nawet narzę- 
zia rolnicze, Złupione w ten sposób przedmioty 
sprzedają się osobnym kupcom i spekulantom z za 
Poan przybyłym, którzy nabywszy za tanie pienią- 
ze takową zdobycz „wojenną, ekspedyjują wszystko 
do wielkiej niemieckiej ojczyzny. 

Rabunki i nadużycia są zapewne wśród wojen 
rzeczą powszednią, ale niszczenie własności syste- 
matyczne umyślne a barbarzyńskie, jest rzeczą no- 
nanga ara czasow, przynajmniej na zachodzie 
ARKA Możnaby do pewnego stopnia przebaczyć 
y rom pruskim, że wszędzie wysuszają francu- 
s} p ale trudno nie oburzać się na to, że 
aap ai pozwalają żołnierzom niweczyć, ła- 
e o Ee Wszystko po domach, tak samo me- 
Ka najrosztowniejsze jak obrazy i dzieła sztuki 

; starożytnej katedrze Saint-Denis oficerowie Sa- 
mi utrącali posągom królów palce, nosy, gł i 
WI: i jako trofea i pamiątki, GR 

cóż dopiero się nie działo po domach 
watnych z okolic, P R 2 
kadzi ary przez właścicieli opu- 
We wspaniałem a dobrze mi z 


pa i nanem atelier ią 
nego rzeźbiarza p. Clesingera, siyn 


zatrzymali się Pru- 


sacy tylko parę godzin i to w czasie zawieszenia 
broni. Piękny ten i gustownie urządzony dom, nie 
ma dziś drzwi, okien, i ogród z ziemią zrównany, 
bo żołnierze pruscy zwykle kopią i poruszają zie- 


sów, marmurów tylko proch i szczątki zalegają po- 
sadzkę. Statua Karola Wielkiego, nad którą arty- 
sta lata pracował, żrucona z piedestału i porąbana 
w kawałki, 

Takiemu samemu losowi uległy letnie a wy- 
kwintnie: urządzone mieszkania Paryżan. Ktoby 
chciał mieć pojęcie jak owe domy i mieszkania 
dziś „wyglądają, niechaj przeczyta fantastyczną po- 
wieść Edgara Pot: Dom obłąkanych, a w tej po- 
wieści opis zwierzęcej orgii, jakiej się dopuszczają 
oswobodzeni od dozorców  warjaci, tłukący i ni- 
szezący wszystko, eo im pod rękę podpada. 

Ta armia pruska tak karna i udyscyplinowana, 
tak dumna ze swej cywilizacyi i wyższości, zostawi 
w wielu miejscach tutejszym mieszkańcom wspom- 
nienie, jakoby przechodu dzikiej barbarzyńskiej 
hordy. 

L, K. 


aen e: 
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dochód z okien przyniósł mi Diippel i Alsen, wyż. ` 


mię szukając kryjówek. Z- biustów, posągów, gip-- 


= 


sób na pozór zmarłych lub naglą utratą życia zagro- 
i aż 


hongo Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędą się 

i SR niedzielę. d. 19 marca następujące wykłady: 

A godziny 4ej do Bej prof. Maj: „O wilgotności 
tmosfery» sposoby jej oznaczenia i mierzenia, przyrządy 
Ro tego slużące wraz z krótkiem objaśnieniem meteorów 

« 

O dk 5ej do 6ej Dr Lutostański: „O pielę- 
gnowania chorych” > ez. . 

Wstep bezpłatny dla słuchaczów obojej płci. 

— Urzędnik policyjny pełniący służbę w dworcu 
kolei żelaznej, p. Meyer przytrzymał onegdaj Jana Sub- 
czyńskie80 praktykanta poczty w Bielsku, który okradł 
tam urzędników pocztowych, zabrał 100 złr., odzież i 
złoty Tańcuszek. ; i $ - 

— Targowiczanie?.. Stańczyki?.. to już 
zużyte » powiedział sobie Dziennik Polski. Ultra- 
montanie?.. zużywa się; coby tu nowego wymyśleć? 
Święto Jur polski— à la bonne heure, to coś 

rzecie nowego; 2 dodawszy do tego kilka starych po- 
twarzy i obelg jako to „służalstwo*, „kunszt lokajski*, 
anteon kamerdynerów i aczonych pudłów*, w przyprawie 
matryotycznej, i % sosem à la Giskra, utworzy Się ar- 
tykuł wstępny całkiem. godny najdowcipniejszego kroni- 
karza W Galicyi. Taki też artykuł czytamy w dzisiej- 
zym Dzienniku Polskim. Wiadomości z Wiednia. nie 
gą mu na rękę, podać je widzi się zmuszony — wybiera 
więc formę swej naturze odpowiednią. Datur venia! 

*_ Odbieramy następujące pismo: 

Szanowny Redaktorze! Dla uniknienia błędnych przy- 
puszczeń co do przyczyn, jakie mnie skłoniły do co- 
fnięcia Z repertoaru teatralnego komedyi mojej p. n. 
Półmiliona uznanej jednomyślnie przez komisyę kon- 
kursową za sztukę lepszą od wielu przedstawianych na 
scenie i godną reprezentacji, zmuszony jestem prosić 
o ogłoszenie, że jedyną pobudką, która mnie do tego 
kroku spowodowała, były następujące okoliczności : 

W połowie stycznia r. b. Dyrekcya teatru zamówiła 
u mnie dramat na tle wypadków wojny frencusko= 
pruskiej osnuty, przyrzekając, że takowy natychmiast 
po napisaniu przedstawi, mnie zaś, jako honorarium 
autorskie płacić będzie tantyemę w ilości 10°% od 
każdego przedstawienia. Sztukę żądaną p. n. Wolni 
Strzelcy w Wogezach dostarczyłem Dyrekcyi w d. 1 
lutego, następnie zaś poczyniłem w niej zmiany, jakich 
sobie Dyrekcya życzyła, a na które jako autor zgodzić 
się mogłem. i j 

Dotrzymawszy w ten sposób umowy , oczekiwałem 
spełnienia przyrzeczeń ze strony dyrekcji, dyrekcya 
jednak bez względu na to, że sztuka okolicznościowa 
zawsze traci na zwłoce, łudzi mnie ciągle i z powodu 
braku mundurów francuskich w garderobie teatralnej 
przedstawienie odwleka, a na nalegania moje p. Sko- 
rupka oświadczył mi wyraźnie, że jeśli się będę upie- 
rał, „przedstawi moją, sztukę, ale tak żeby na pierwszem 
przedstawieniu upadła. * 

Oświadczenie to p. Skorupki z jednej strony. jest 
dla mnie dowodem, że sama dyrekcya teatru jest prze- 
konang, iż szbuka moja bez użycia pewnych ta- 
jemnych środków upaść nie może, z drugiej 
świadczy, że sz. Dyrekcya ożywiona jest dla mnie ja- 
kąś nie wiem już przez co zasłużoną niechęcią. 

Gdybym był wiedział o tej niechęci, aie byłbym 
nigdy komedyi mojej p. n. Półmiliona na konkurs 
krakowski posyłał, — dowiedziawszy się niestety za- 
późno, zmuszony byłem. cofnąć Półmiliona z repertoa- 
ru, albowiem nie mam żadnej moralnej gwarancyi, że 
Dyrekcya nie zechce użyć jakich tajemnych grod- 
ków w colu spowodowania upadku tej sztuki, i że 
pod względem materyalnym tak mnie nie wyk» ituje 
jak na Wolnych Strzelcach. 

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze itd. 

Kraków d. 17 marca 1871 r. 
Heriok Wł. Sabowski. 


— Od jednego z tandeciarzy odebrała policya ornat, 
zapewne z kradzieży pochodząący. 

— Parę dni temu Rudawa wyrzuciła przy ulicy 
Wolskiej zwłoki dziecięcia zupełnie już zgniłe. Rezultat 
oględzin sądowo lekarskich jeszcze nie wiadomy. 

— Wozoraj wieczorem 0 6ej policyant chciał: przy- 
trzymać na Kazimierzu wózek żydowski N. 45 za szybką 
jazdę , lecz zbiegli się żydzi i oswobodzili : doróżkarza. 
Za przybyciem pomocy, nikogo już nie było, lecz wy- 
śledzono czterech uczęstników i oddano sądowi. 

— N. fr. Presse dowiaduje się z Tarnowa 0 śmierci 
porucznika 12go pułku huzarów T., który przed trzema 
tygodniami raniony został kulą w pojedynku przez ofi- 
cera hr. H. z tegoż sawego pułku. 

— D. 8 b. m. uszedł z więzienia Śledczego w Woj- 
niczu, Wacław Zgliński, trzymany pod śledztwem i 
obwiniony o podrabianie biletów bankowych, lecz żan= 
darmerya schwytała go. 

— Lwów 17 marca. 

(E) Według wszelkiego prawdopodobieństwa wybór 
p. Smolki na prezydenta miasta będzie zatwierdzony. 
Wątpią bowiem powszechnie, aby. rząd poszedł za zda- 
niem tych radnych, którzy do wyboru większości przy- 
najmniój 51 głosów wymagają. Ze zdaniem waszego 
lwowskiego korespondenta (B. B.) również zgodzić się 
nie mogę, jakoby nieważne głosy miały się odtrącać 
od ogółu tych, które się dolicza wybrańcowi. Takie 
bowiem tłumaczenie ani w ustawie nie jest uzasadnio= 
ne, ani zwyczajem uświęcone, i byłoby równie „dowol- 
nem jak i zdanie, iż potrzeba większości 51 głosów. 
Nieważne głosy nie mogą się nikomu ani doliczać ani 
odliczać, gdyż są to głosy nieistniejące, niebyte, a jako 
takie nie mogą wchodzić w rachubę. — Opinia po- 
wszechna zgodnie z waszem, w dopisku do mojej osta- 
tniej korespondencji, wypowiedzianem zapatry waniem, 
uważa wybór p. Smolki za zupełnie ważny, skoro tylko 
p. Smolka nie zrezygnuje. Wieść bowiem chodzi, iż 
właśnie warunkową rezygnacyę przesłał. Jakiego są ro- 
dzaju te warunki, dowiemy się na przyszłem posiedze- 
niu, na którem list jego zapewne będzie odczytany. 

Nim się los prezydenta rozstrzygnie, Rada ciągle 
obywa się prowizorycznym naczelnikiem, który nie umiał 
sobie zjednać powagi już dlatego, że mówi z lwowska 
po polsku. 

Okazał się temi dniami pamflet drukowany tu u Bud- 
woisera, który pod względem prostactwa, grubijaństwa 
i przewrotności nie ma sobie równego. Nosił tytuł „Głos 
starego kołtuna w sprawie bezburmistrzowia lwowskiego,“ 
i w godzinę po wyjściu został przez policyę skonfisko- 
wany, czy przez wzgląd na moralność i przyzwoitość, 
czy też Że nie był wymieniony wydawca ani autor. 
Smutne to zjawisko Czasu, że podobne piśmidło znaczny 
odbyt znalazło. Nie chcę powtarzać, jakie co do autor- 
stwa tego pamfletu krążą pogłoski, gdyż nie są jeszcze 
uzasadnione. 

Wobec, jednogłośnego prawie zdania dzienników o po- 
stępowanin owych radnych, którzy wybór burmistrza u- 
daremnili a przynajmniej odwlekli, naruralną jest rzeczą, 
iż w tej koteryi pewna drażliwość przeciw dziennikom 
się objawia. Otóż na. ostatniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej dostało się coś i dziennikarzom. Użalał się mia- 
nowicie Dr med. Czerkawski, iż w skutek relacyi dzien- 
ników, „które nie tyle u nas Są wyrazem opinii, ile 
robią opinię,“ zrozumiano uchwałę, powziętą na osta- 
tniem posiedzeniu co do przedłożenia rządowi aktu Wy- 


poru, tak, jak gdyby Rada nie wiedząc co z tem po! 


cząć, wezwała rząd, aby: sprawę rozstrzygnął. Fabry- 
kanci opinii będą niestety musieli obstawać przy swojej 
relacyi, gdyż rzecz się istotnie tak miała. Nieporadność 
przywiodła bowiem rzecz do takiego stopnia, iż innego 
środka wyjścia z matni nie 
w ten sposób stylizowana. iż tę nieporadność poniekąd 
starała się pokrywać, okoliczność ta rzeczy nie zmienia. 

Pomiędzy innemi wybrano na wczorajszem po 
niu dwu delegatów do Rady szkolnej okręgowej dla 
miasta Lwowa oraz delegata Rady miejskiej do Rady 
szkolnej krajowej. — Sekcya szkolna przedstawiła do 
rady okręgowej dwa terna: w pierwszym VP. Czerkaw- 
skiego, Szumlańskiego i Milewskiego, W drugim: pp. Szum- 
lańskiego, Milewskiego i Błotniekiego. Rada wybrala 
pp. Czerkawskiego i — Wilda. 

Przystąpiono następnie do wyboru delegata do Rady 
szkolnej krajowej. Sekcyi szkolnej przedstawiłó”się trzech 
kandydatów pp. Sztarkel, Sobieski i Komarnicki. Wy- 
branym został ponownie p. Sztarkel. 

— % mad wisłoka 16 marca. 

(B.) Powszechne, słuszne narzekania na zupełne Za- 
niedbanie dróg gminnych i komunikacyjnych częściej 
i głośniej się podnoszą, a przypisują winę szkodliwych 
i nader uciążliwych :togoġ zaniedbania skutków Wy- 
działom powiatowym, obowiązek swój w tej mierze wiel- 
ce miękko wykonywającym. Ale gorzej, jeżeli Wydział 
powiatowy nawet o drogę bezpośrednio doń należącą 
zgoła Się nie troszczy. Doświadczamy tego na obwodo- 
wej przedtem a obecnie powiatowej drodze Rzeszow- 
gko-krośnieńskiej, łączącej gościniec Węgierski z koleją 
żelazną, zaczem. mającej ważność wielką. Część tej dro- 
gi do Wydziału Ropczyckiego przydzielona, dawniej 
wcale dobra, teraz pod zarządem autonomicznym Cat- 
kowicie opuszczona, do tego stopnia zepsuła się Że 
cięższe wozy grzęzną, a lżejsze ze stratą czasu i rzad- 
ko bez szwanku ją przebywają. W ostatnią niedzielę 
trzy bryki w bagnie drogi powiatowej uwięzłe musiały 
przeszło 86 godzin stać i czekać do następnego dnia, 
nim się pomoc dobrze opłacona znalazła. Z tego powo: 
du przy najbliższej rogatce „dzieją się gwałty, gdzie 
jadący wzbraniają się płacić myta, żądając wynagro- | 
dzenia za sponiewieranie koni, za potarganą uprząż 
lub uszkodźone wozy. xi 

Opieszałość pod tym względem tem większego potę- 
pienia godną, ile że dochód z myta dostarcza pienię - 
dzy na utrzymanie w dobrym stanie drogi. Mniemam 
że skarga ta wystarczy, a może znajdzie. się W kraju 
władza, która z nagli do tego, ©0, dawno uczynić na- 
leżało. 

— Gaz. Narodowa ogłasza zapytanie o p. Romana 
Kochamowskiego, który w a. 1863 jako skompro- 
mitowany uszedłszy do Francji, przebywał w Paryżu, był 
jakiś. czas” nauczycielem kupiectwa, a potem dozorcą 
węgli i mieszkał w La Villette, rue Bondeaux, 24. 
Ktoby miał o nim wiadomość, zechce dać znać do po- 
mienionej gazety. i 

— Wedlug doniesienia Gaz, Lwowskiej, umarł d. 2 
marca X. Jakób Jan pleban obrz. łac. w Dobrej w po- 
wiecie Limanowskim, dyecezyi Tarnowskiej, poddziekani 
dekanatu Tymbarskiego. Probostwo w Dobrej liczy w 9 
osadach na przestrzeni 1*/, mili 4787 dusz; proboszcz 
ma do pomocy wikarego. Probostwo posiada 59 morgów 
roli, 5 morgów lasu, a czysty dochód wynosi 470 złr. 

— D. 25 lutego wprowadzonym został na probostwo 
w Radziszowie w powiecie Myślenickim , dyecozyi Tar- 
nowskiej, X. Marceli Zauss, wikary w Szafłarach. 

— Przy urzędach podatkowych na Bukowinie mia- 
nowani są: oficyałami 2ej klasy pp. Wojciech May e- 
ring w Czerniowcach i Karol Jaworski w Storo- 
Żyńcach ; oficyałami 3ej klasy pp. Piotr Tychowski 
w Sadogórze, Eugeniusz Tomowiez w Radowcach i 
Maciej Wolff w Suczawie; asystentami lej klasy 
pp. Franciszek Morawiec w Kimpołundze, Walery 
|Wężyk i Antoni Kopacz w Czerniowcach; asysten- 
tami 2ej klasy pp. Walery Kramarz w Sadogórze, 
Gustaw Wtóblew,ski w Radowcach i Floryan An- 
german w Wyżnicy; kontrolorem podatkowej 2ej klasy 
p. Juliusz Schlótzer w Gurahumorze, a kontrolorem 
Bej klasy p. Wincenty Chrząstowski w Kocmaniu. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta c0- 
dziennie od godz. lltej do 4tej. 

-— W sobotę dnia 18 marca, Epidemia, dramat 
w 4 aktach oryginalnie napisany przez Józefa Narzym- 
skiego. | A 7a 


| 


-. Dnia 17 marca pochmurno i chłodno; termometr 


doszedł tylko do +- 387.4 od — 10,0 R. Barometr idzie 
w górę; rano dnia 18 marca stan jego był 380:71, ter- 
mometr — 20.0 R. Wiatr pólnocno-wschodni spokojny. 


L3 W niedzielę dnia 19 marca, Śgo Józefa Oblu- 


bieńca Najświętszej Maryi Panny; w poniedziałek dnia 
20: marca, Śej Eufemii i Śej Teodozyi panien. 


A 


dóbr z Kongresó 
lena Laskowska i Julia 


z Poznania, Bronisław 
ksander Dydyński właśc. 


A. Tarłowski z Kańcuta, 
z Wołynia. 


ZZ ao WADE ROZPO WSZ A 


Przyjechali do Krakowa od 17go do 18go marca. 


HOTEL POLLERA : Stojowski właś. dóbr z Galicji, 
F. Greger z Dzikowa, Cichocki z Przeworska, A. Niese 
kupiec z Wiednia, Trzetrzewiński z Tenczynka , Brzo- 
gtowska właś. dóbr z Kamieńca podolskiego, Topolnicka 
ze Lwowa, Straus kupiec z Bielska, J. Raile kupiec z 
Linz, J. Trausz z Grzymałowa , B. Horowic z Sanoka, 
Kazimierz <Pańkowski z Dublan, W. Schik kupiec z 
‘Pragi, J. Jasiński z Warszawy, J. Tygier z Przemyśla, 
Dąmbski właściciel dóbr z Galicyi, Sokołowski z War- 
szawy, Cypser z Prus, W. Goldblum kupiec z Działo- 
szyc, Lemoch kupiec z Opawy, Schenberg z Tarnopola, 
Petsch kupiec z Lipska. * í 

HOTEL DREZDENSKI: Stanisław Olszewski ze Liwo- 
wa, Stanisław Wigura z Wołynia, Władysław Starzew- 
ski i Julian Mianowski z Paryża. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Wincenty Kiernicki właśc. 
dóbr z Kongresówki, A. Sikorski z Warszawy, E. Ja- 
noszewski z Mudzi, Walentyna Magnowska właśc. dóbr 
z Kongresówki, A. Kwiatkowski właśc. dóbr z Galicyi, 
L. Kosturkiewicz z Galicyi, Zygmunt Hajęcki wł. dóbr 
z Galicyi, A. Mieroszowski właściciel dóbr z Kongre- 
sówki, Bronisław Homolacz właściciel dóbr z Balic, 


Józef Grodzieki właśc. dóbr z Kongresowki, Wilhelm 
Homolacz właśc. dóbr z Igołomii, Konstanty Fihauser 
właśc. dóbr -z Galicji, Julian Żubrzycki właśc. dóbr 
z Rabki, Artur Złotnieki wł. dóbr z Rosji. 

HOTEL SASKI: Żelistaw Wędrychowski właściciel 
wki, Stanisław Jasiński z Galicyi, He- 
Wróblewska z Bendzina, Jaro- 
sław Skotnicki z Paryża, Zenobia Disterlowa z siostrami 
Sroczyński z Kongresówki, Ale- 
dóbr z Baciborska, L. Stroj- 
nowski ze Lwowa, Adam Fróhlich z Kongresówki, 
Mikołaj Nowowiejski wł. dóbr 


Przeglad "Polityczny, 


Depesze Telegraficzne. 


Monachium 17 marca. Correspondenz Hof- 


„AT TOPAZ APE 


fmanns donosi: Król zatwierdził zniesienie cechy 
fortecy miasta Landau. . 


Rasyż 16 marca. Jo 


BLOP: jenerał Valentin ma sobie powierzone obowiąz- 
było. A jeżeli uchwała była | ki. prefekta policyi w Paryżu. — Minister wojny 
wydął odezwę do gwardyi ruchomej w. Paryżu i 
z departamentach. Mówi ona: „Nieszęściło się waszym 
siedze-| usjłowaniom, ale ocaliliście honor ojczyzny, a przyj: 
dzie, jak mam nadzieję, niedaleki dzień, gdzie bę- 
dzie wam dane, z siłą, energią i przywiązaniem przy= 
wrócić jej całą wielką przeszłość. Bądźcie tego pewnil 
Nice i nikt nie zdołałby powstrzymać na długo 


Opatrznością kierowasych 


Dzienniki doradzają jednogłośnie wstrzymywać się 


od gwałtów na Niemcach 
ale natomiast domagają 8 


du moralnym naciskiem wykluczyć ich od: wszyst- 


kiego. — Paris-Journal 


|skę, że Prusy, ofiarują gi 


za 200 milionów — Kar 


Hugo) umarł. — lecteur hbreutrzymuje, że hrabia 
Paryża mając na uwadze obecne położenie i stan 
Francji, a słuchając przywiązania swego do kraju, 


zrzecze się wszelkiego ub. 

Fiorencye 16 mar 
mówi, że wczoraj przejeć 
Stunner, jadąc z Londy 


Wiezie on z sóbą depesze od rządów angielskiego, 
francuzkiego ‘i bawarskiego dla dworu papie- 


skiego. 


Fiorcmcya 16 marca. W tych: dniach wróci 
jenerał Cialdini z Madrytu.-— 


pełnomocnik Rothschilda, 


pożyczki włoskiej. 


Eomdym 16 marca. 
dalej narady nad ustawą 
przypomina doświadczeni 


Osborne potępia bil st 
nie sprzyja pokojowi. 
pujący:: 

Już z telegramu przesł 


tajemniczość. Od wczoraj 


jest sekretem komedji. 


nie przedmiotowe stanow 


jak o pojedynczych fakta 


Jeżeli się nie myłę, to 


W tem zdaje mi się jest 


wnie nie tyle do podkop 


przeszkodzie urządzeniu 


cznym, położyćby musiał 


dowolniony, iż sytuacja 


mojego osobistego zdania tak 0 ogólnej sytuacji 


sprawozdawcy, bo gdybym chciał wypowiedzieć mo- 
je widzi mi się, Za dalekoby nas to zaprowadzi- 
ło, i odwiodłoby nas od tego, co chwilowo przynaj- 
mniej niemałe w kraju musi obudzać zajęcie. 


rządowe nie do czego innego zmierza, jak do za- 
chwiania podstaw dualizmu i przejstoczenia jego 
natury i treści, z zachowaniem przecież jego form. 


Ten kierunek antidualistyczny, odnosiłby się głó- 


dy z Węgrami, jak raczej do wyzwolenia tej czę 
ści monarchii z wiążących następstw dualizmu. Tło- 
mecząc się jaśniej, szłoby głównie o to, aby: Wa- 
runki umowy z Węgrami i względy na Węgry nie | 
krępowały zamierzonego tu działania, nie stawały na 


stosownie do widoków dzisiejszego ministeryum i 
wpływów, które je do władzy powołały. Osłabie- 
nie wpływu węgierskiego w Wiedniu już jest wi- 
docznem, a z drugiej strony niejaki wpływ p. Schmer- 
linga na obecne wypadki jest wskazówką antidua- 
istycznego- kierunku. Pojmiecie łatwo, że ostate- 
czne zwycięztwo tego kierunku, który się coraz 
wyraźniej oznacza na tutejszym horyzoncie polity- 


uietwa: deakowskiego w Węgrzech, a przedewszyst- 
kjem istnieniu ministerstwa hr. Andrassego. Do- 
chodzą mnie wieści, że hr. Andrassy wyjechał ztąd 
nie tyle przekonany i przerobiony, jak raczej za- 


CZAS z Niedzieli 19 Marca 1871. 


urnal officiel. donosi, że 


losów naszego narodu.*— 


wracających do Paryża; 
ię, aby bez żadnego wzglę- 


wzmiankuje jako pogło- 
ę odstąpić (7), Mulhouse 
ol Hugo (syn Wiktora 


iegania się, osobistego. 


ca. Dzieanik Vera Luce 
hał: tędy do Rzymu msgr. 
nu , Paryża i Monachium, 


miał formalnie oświad- 


czyć ministrowi skarbu Sella, iż obecne położenie | sympatye do 
Europy nie byłoby przychylnem zaciąganiu nowej 
j i trycznej K 


Izba niższa prowadziła 
organizacyi armii. Bury 
a z ostatniej wojay wej 


anowczo, i mówi, że 8y- 


stem pruski niezmiernego despotyzmu militarnego | nie zewnętrzną, politykę tutejszą, 
„ |brażeń 1 namiętności, tutejszych pod tym wzglę- 

|dem. Bą 
l lnie zwycięży. Sz 
5 1. 38 i | Jeden z waszych korespgndentów, zdaniem mo- 
Położenie rzeczy w Wiedniu określa list mastę- | jem zbyt Po nET odkunał kandydaturę hę 


Wiedeń 17 marca... |równie:z tem, aby wielkie przedsiębiorstwa finan- 
o E l | sowe, użyteczne dla kraju, miały być przeszkodą 
AROSA anego do was dziś TANO gó piastowania urzędów politycznych. Jest to nie- 
wnosić możecie, że Sprawa galicyjska weszła w sta= |cg przestarzały sposób zapatrywania się, bodaj czy 
dium, w którem przez kilka dni otaczać ją będzie | nie trochę zaściankowy. 3 
WOLE Ud w : ( Mniej przychylni p. Grocholskiemu przypisują 
ciężarni są tajemnicą, która dla was przynajmniej | my ŻA > shea A przyczepić ać: nić 
O ile wiem jednak, cała znaczenia na namiestnika p. Horodyskiego, 080- 
bistość wcale pod względem politycznym niezna- 
Pan Horodyski zasiada, jeżeli się nie mylę, 


więc delegaci galicyjscy 


sprawa zdaje się nie napotka na zbyt wielkie tru- 
dności, i w ogóle atmosfera jest dość pojednawczą; ng, 
aczkolwiek nie obeszło się i mie obejdzie zapewne | w Radzie Pań ć ESET 
bez jałowych deklaracyj i zużytych sofismatów. w Radzie Państwa, a ma być osobistym „przyja 

Pozwólcie, żebym zdając wam sprawę z obe- 
cbego przebiegu wypadków tutaj, zachował zupeł- 


isko, i zastrzegł się co do 


ch. Ograniczam się do roli 


całe dzisiejsze działanie 


punkt ciężkości sytuacji. 


ania lub' zmienienia ugo- 


stosunków w Przedlitawii 


o koniec panowania stron- 


taki przybiera charakter, 


że będzie mógł osobiście stanowczo Z nią zerwać 


iż nie widział dla siebie 


i całkiem honorowo usunąć Się. Miał on przyznać, 


wyjścia, a teraz przecież 


znalazł je, a że tem będzie wyjście z ministeryum. 


którego przedstawicielem 


W takim razie ostatecznie, władza przejdzie w Wę- 
grzech w ręce staro-konserwatywnego stronnictwa, 


jest hr. Szecsen, twórca 


październikowego dyplomu. Być jednak może, że 


w razie ustąpienia hr. Andrassego p. Lonyay sta- 


wej a spóźnionej próby, 


ne położenie. monarchii, 


wiadomości, pomyślnych 


nia nie ma tutaj. 
W najważniejszej, bo 


jasnych pojęć, ani „planu 


jednak kierunki główne 
się z rzeczywistością, lu 
przymierzem z Prusami. 


żliwe albo też, żadne 


"ma być jego rezonowani 


nąłby przejściowo na czele ministerym węgierskie- 
go. Jest to jego marzeniem. 
Jakie mogą być następstwa tej polityki, tej no- 


raz jeszcze powtarzam, 


przesądzać nie chcę. "To pewna, że” weszlibyśmy 
w nową, groźną sytuacyg. Bądźcie przekonani, że 
ten obrót rzeczy dziś już oddziałałby na zewnętrz- 


i przyspieszyłby może na- 


wet zabójcze kombinacye. Zwracam już dziś waszą 
uwagę na bardzo nięmiły ton dzienników pruskich 
o wewnętrznej polityce austryackiej. 

Pomimo więe na pozór pomyślnych niektórych 


 szezególniej dla naszego 


kraju, byłoby niedarowanem zaślepieniem nie wi- 
dzieć, że horyzont polityczny nader jest. zachmu- 
rzony, że atmosfera ciężarna jest katastrofą, a 
zarazem, że prawdziwego poczucia grozy położe- 


zdaniem mojem dziś już 


decydującej kwestyi zewnętrznej, nie ma tu ani 


„ ani postanowienia, ani 


śmiałości, ani rezygnacyi, ani przezorności. Dotąd 
nie ma jeszcze Austrya' polityki zewnętrznej. A pod 
tym najważniejszym względem jest; niesłychany 
chaos wyobrażeń, namiętności i bezmyśli. Trzy 


i trzy nie plany ale ra- 


BE | czej aspiracye spostrzedz można. Ludzie rachujący 


dzie myślący — a bardzo 


ich tu jest mało — przemawiają za bezwarunkowem 


Hr. Beust z wrodzonym 


sobie sprytem, jedynie i wyłącznie bierze to przy- 
mierze na serio, nie z sympatyi, nie z upodobania, 
ule z wyrozumowania; albo to przymierze jest mo- 


nię jest możliwe: takie 
e;. jego zaś obawą i troską 


«Mówią , że Landau, | Mettern:cha, 


mieckiego do rewolucji. 


| Gołuchowskiego na namiestnika. Nie 


cielem p. Grocholskiego. 


polskiem jak i w Radzie Państwa. 


tycznie. 


Dziś rano odebraliśmy jako dodatek do powyż- 


szego listu telegram: 


padła. — 


W bardzo obszernym artykule dowo 
wa Provinzial Corresp., że warunki pokoju nie są 
nazbyt uciążliwe. Ważniejszem jest, że ten organ 
rządu objawia niedowierzanie, czy Francya dotrzy- 
ma warunków pokoju, przez co, doliczywszy po- 
wątpiewania o powrocie wojsk w maju, wydaje się 
wieść dość uzasadnioną, że rząd pruski będzie tyl- 
ko” przewlekał układy pokojowe do lata, aby potem 
nówe i jeszcze twardsze stawiać warunki. Rząd 
praski przedewszystkiem nie ufa, aby Thiers u- 


trzymał się, a w Berlinie mniemają, 


obcej. 


tnioną, a pierwszym owocem klęsk 


kazania włoskie bardzo uczęszczane, 


Reprezentantem tej polityki byłby nie kto in- 
ny, tylko hr. Szecsen ale na tej drodze Galicya 
jest jak twierdzą, małą przeszkodą. Trzeci kie- 
runek, dość jeszcze, słaby, prowadziłby do bez- 
względnego rzucenia się do nóg Rosji, Z zamknię- 
temi oczami na ofiary, Któreby za 
gnąć mogło. Poświęcić część -dla uratowania re- 
szty, mogłoby się stać kiedyś dewizą tej polityki. 
Wyraźnych przedstawicieli nie, ma ona jeszcze; 
wymieniają jednak między. innemi hr. Reverterę, 
byłego chórgć d'afaires W Petersburgu, a ożenio- 
nego z rosyanką. Nareszcie, jest jeszcze jedna po- 
lityka najnaiwniejsza z wszystkich, która się kar- 
mi złudzeniami i spóźnioną nienawiścią, a która 
marzy o koalicyi przeciw Prusom. Za nią przema- 
wiają. ci wszyscy, którzy Są więcej Francuzami niż 
sami Francuzi, jej podstawą twierdzenie, że wiemy 
z historyi, iż zbytnia przewaga jednego państwa 
wywoływała zawsze koalicye. Są to po prostu ma- 
rodery wojennej polityki, z lipca lub grudnia ze- 
szłego roku. Do nich przyłączają się ci wszyscy, 
którzy dla dobrego tonu lub przypodobania się 
pewnym wysokim sferom, chcą nienawidzić Pru- 
saków. Zaliczam do tej kategoryi niemal całe wyż- 
sze towarzystwo tutejsze, a szczególniej salon ks. 
w którym co wieczór nader głośny Wy- 
raz zriajdują nienawiść do. Prusaków, przesadne 
Francji, boleść i żałoba nad jej nie- 
|szczęściami, które jednak nie przeszkodzą excen- 
siężnie Śpiewać 24 t. m. w salonie hr. 
Auerspergów, kuplety byłej bohaterki byłej. Fran- 
cyi, Teresy na cel dobroczynny. Przez jakąś nie- 
słychaną akta nawet najgłębsze dla Francyi 

PE 3 i7 bil ten jest ni i „jsympatye nie wolne Są od płochości i lekkomy- 
Francji, i oświadęza, iż bil ten jest niedostatocziy lślności. Naszkicowałem wam w kilku Wytdzach 
ale chaos wyo- 


dźcie. pewni, że żaden z tych kierunków 


Dowiaduję się, że podobno p. Smolka nie przyj- 
mie posady burmistrza miasta Liwowa. Wszyscy tu 
oddają słuszność zachowaniu się pełnemu taktu, 
miary i zaparcia się siebie p. Smolki, tak w kols 


Donieść wam mogę, jeżeli już o tem nie wiecie, 
że rząd rosyjski postanowił wypłacić większym 
właścicielom na Wołyniu i Podolu indemnizacyę 
za grunta włościańskie. Niebawem wydane będą 
listy likwidacyjne, ale podobno bardzo homeopa- 


Wiedeń 17 marca. Do wczorajszego mego li- 
stu dodaję post scriptum. Zasięgnąwszy informa- 
macyj dowiedziałem się, że ministeryum chce: pe- 
wne części rezolucyi przedłożyć za swoje, lecz sta- 
wia za warunek, aby delegacya i sejm. oświadczy- 
ły, że na tem poprzestają i nie wymagają więcej; 
co ma być naturalnem i słusznem. Zdaje mi się, 
że kwestya postawioną była aut-aut. Wezoraj dru- 
gie posiedzenie delegacyi; żadna decyzya nie za- 


wolucya w Paryżu wymagać będzie interwencyi 


Anglii jest konferencya i zniszczenie skutków trak- 
tatu z r. 1856. Nord i petersburski Goniec urzę: 
dowy przedstawiają zwycięstwo Rosyi na konferen- 
cyi jako zadatek pokoju, ale Nord zdradza się mó- 
wiąc, że Rosya powinszować sobie właśnie powin- 
na, iż obrała taką chwilę do zrzucenia się z.z0bo- 
wiązań traktatu, w której państwa zachodnie nie- 
były w stanie stawić jej oporu. Journal de St. Pe- 
tersbourg mniej więtej to samo powiada innemi 
słowy t. j, iż lepiej się stało, że Rosya mogła 
stanowczo wystąpić, bo właśnie ta -stanowczość 
świadczyła, iż nie potrzebuje się obawiać odmowy. 
Gdyby mniej była natarczywą, możeby napotkała | 
na opór. Teraz widzi ten organ półurzędowy je- 
dyne zbawienie Turcyi w uległości dla Rosy’, 
którą zowie skromniej „roztropnością ”. Ostatniemi 
też czasy głoszono, że Ali pasza gotów jest przy- 
stąpić do przymierza z Rosyą, Co znaczy, oddać 
się jej. Przypominają się więc czasy Chosrewa pa- 
szy, kiedy dyplomacya turecka opuszczona przez 
Europę. szukała n Rosyi opieki, poświęcając Jej in- 
teresa Porty na wschodnich brzegach morza Czar- 
nego. Odtąd też datuje się opanowanie Kaukazu. 

Z Rzymu donoszą nam z 10g0 szczegóły o wy- 
padku zaszłym W. kościele Gesu, należącym do 
OO. Jezuitów: W Gesu bywały w poście codzień 


ma być przekonanie, iż w Berlinie z trudnością 
uwierzą mu pod tym względem. Drugi kierunek, 
stojący zdaniem- mojem w niejakiej. styczności Z 
dzisiejszym obrotem spraw wewnętrznych, nachyla 
się do myśli odegrzania $. Przymierza na pod- 
stawie osobistej nienawiści Cara i Cesarza Nie- 


sobą pocią- 


zgadzam się 


4 


4 
dzi urzędo- 


że mowa re- 


Francyi dla 


przeciw któ- 


| 
| 


$ 


wpadli do kościoł 
i wojskowi, nie dali 
cnych zaś w koście 
bili i kobietę jedną w głowę 
płoch był straszny. 


12 już nie było kazania, a 
przesłane do kwestury nie otrzym 
a znów przed kościołom i na przy 
zebrało się ze 2000 ludzi. :Z powodu tego wypad- 
ku podpisują w mieście adres, 
z Rzymian złożona ma oddać hr. 
jako dziekanowi ciała dyplomatyczneg 
licy Apostolskiej, a odpisy zostaną wręczone innym 
posłom, 


dziś. dalój 
sko-stryjską. Po dłuższe 
rezentantów rządu nad sposobem rozdania kon- kę 
hwalony został odnośny wniosek wydzia- 

według wniosków wydziału. 
egarz Wilhelm przybył tu 
przez człon- 
Na całej dro- 


Times usiłuje: wykazać jeśli nie: korzyść z „osta- 5 
tniej konferencyi W- sprawie czarnomorskiej, to 
przynajmniej niewinność jej rezultatu. Jedyne zda- 
niem jego niebezpieczeństwo zawisło od tego, gdy- 
by Porta chciała dorównać siłami zbrojnemi Rosyi. 
Times mniema przeto, że słabość Turcyi ma je- 
dyng być tarczą jej od Rosyi. To dowodzenie do- 
prowadziłoby do absurdum w dalszej swojej kon- 
sekwencji. W ogóle jednak dzienniki londyńskie 
usiłują pokryć jak mogą cios, który zadała Rosya 
Anglii — bo Francya bez tego pobita — na Wscho- 
dzie: Atol tak Standard jak Morning Post “ina 
czej się zapatrują na następstwa. Post dowodzi, 
że po upadku Francji, Anglia znalazła się osamo- 


rym dzienniki 
9go b. m. były niepokoje p 
jutrz po kazaniu podczag mszy 0 12ej w południe 

dźie uzbrojeni, między nimi 
księdzu mszy skończyć, obe- 
le zaczęli napastować, kilku po- 
pałaszem ranili. Po- 
Naczelnik kwestury P. Betti 
był w kościele. Gdy wychodzono zZ kościoła, tłum 
stojący na ulicy zaczął gwiz 
Gwardya narodowa wmięsza 
osób, lecz niemal samych pob 
lud towarzyszył g 


70 8, 


ABE 


rep 
sensu, uc 
łu i cały projekt przyjęto 

Berlim 18 marca, C 
wczoraj wieczór i przyjmowany był 
ministrów i jenerałów. 


ków rodziny, 
krzyki pełne zapału niezliczo- 


dze nieprzerwane 0 
nych tłumów ludu. 


duje się, 
okolicę 
üa przy 


dya na 
zostać 


za zdrajców, m 
cnicy francuscy 


w poniedzia 
stanowił wypuścić re 
2!/, miliardów poż 
naturalizacye od pó 
mają za nieważne. 
waryź 17 marca. 
h zamierzono wybierać przedewszy 
ów i Lotaryńczyków. Zgromadzenie narodowe 
ło komisyę z 45 członków dla obliczenia 
zez okupacyę. W Chambery © 
e fabryka nabojów, 18 ludzi 


cyć 
czyk 
wyznaczy 
szkód zrządzonych pr 
wyleciała w powietrz 
zabitych, 40 ramionych. E 
Ponieważ internowani Francu- 
ajcaryę zupełnie do d. 22 b. m., 
przeto Rada związkowa nakazała rozpuścić 23g0 


resztę 5ej dywizyi stojącej pod bronią. 


zi opuszczą SZW 


59, zjedn. dług 
dług państwa w 


związków. 
jeneral. 88.50, — 
inderaniz, gal. 7 


scière du Barry, 
stkie cierpienia, żołądkowe, n 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherz 
tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawno: 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroi 
wrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę 

Wyciąg z 42,600 świadectw o wyleczonych chorobach 


nerek, 


a lu 


wizdając i krzycząc 1 € 
Na znak dany przez oficera, natychmiast się Uci- 
szono. Dziwne to zaprawdę, jako i to, że dwa dni 
pierwej już o tem m 
długo pozo 
lOtej wiecz 
dając wypędzenia 
francuskiej wychodz í 
pastowany, tylko żandarm go obronił, mówiąc do - 
burzycieli,”że to caccia lepre, ale cudzoziemiec. D. 
Ibowiem na zapytanie 

ano odpowiedzi, 

ległych ulicach 


ówiono. Częś 
stać w kościele, 
ór i rzucał kamieniami na klasztor, 
Jezuitów. Kaneelista ambasady 


ąc z kościoła, także został na- 


bardzo gwałtownie powstawały. Już 
od kościołem, a naza- 


Wiedeń 18 marca. Rada państwa prowadziła 
rozprawy; nad koleją żelazną lwow- 
m wyświeceniu dwóch 


Berm 17 marca. 


Skowrsa, Wiedeń 18 marca, godz. 2 mia. =- 
państwa banku 58:55, — Zjedn. 
srebrze 68:25. —- Losy z r. 1860 

95-80. — Akcye banku 727—.=- Akcya 
26830. — Londyne 12490. — Srebro 122:50 — 
Dukat 588,— Lombardy 179-90. -- Losy « roku 


yczki. Zapewniają, że wszys 
Ł roku przyznane, uważane być 


atnie depesze telegraficzne „Ozasi: 


Augsbutg 18 marca. Allgemeine Zig dowia-- 
że zamiarem jest zamienić Longwy za 
Belfortu, tak, aby Belfort uwolniony był 
szłość od przykrego położenia stania się 
enklawą niemiecką. 
ary 16 marca. 


dać i bić wychodzących. 
ła się i kilkadziesiąt 
itych, aresztowała, a 
caccia lepre! 


który deputacya 
Trautmannsdorfi, 
o przy Sto- 


i, poczytani będą 
dpisał. Pełnomo-- 
wyjeżdżają jutro do Brukselli na 
układy pokojowe. ‘Zapewne układy rozpoczną się 
łek. — Le Frangais mówi, że rząd po- 
nte na 39/, dla zaciągnięcia 
tkie 


W wyborach uzupełniają- 
stkiem Alzac- 


kredytowe 


é ludzi musiała 
bo motłoch krzyczał do 
$a- 


A! 


Pa Ruch prywatnych telegra- 
fów ma się w poniedziałek rozpocząć. Agitatoro-- 
wie na Montmartre starali się zebrać zgromadze- 
nie oficerów i podoficerów gwardyi narodowćj i 
wnieść adres do podpisania, z żądaniem, aby gwar- 
rodowa wybierała sobie dowódzcę, a ma nim 
Menotti Garibaldi. Pomimo pogróżek, iż 
ci, którzyby adresu nie podpisal 
ało kto dotąd po 


1864 12350. — Akcye franco-austr. 106'80, —— 


Napoleony 9'94. — Ak 
954: -«- åkcye kol. Lwow. 
Ake kol. pótnos. - wsch. 15850. 
(Vereinsbank) 10850. — Akcys banku 
Renta w srebrza 68.30. — Oblig 

4:35; — Akcye banku wiedeń. dla 
7.— -= Akcya anglo.-baaka 236—.- 
404—, — Akcye kol. Biedm. 
Ako. kol. 


| TEETER E WPW AWIW OZ 


REDAKTOR 


173. -L Akeye banku anglo-węgiersk. 84,— 


ODPOWIEDZIALNY 


dAstoni Ktobukowski. 


(Na 


wodną puchlinę, febrę, za 


destame). 


| Zadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Hevale- 
która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
erwowe, piersiówe, płucowa, 


Świadectwo Nr 57,943. Glainach 14go lipca 1857. 


Panu Bogu i Pańskiej Reval 
zdrowienie z okropnych cierpień ź 


Jan Giodez, wikaryusz probostwa Glainar 
p. Unterberger pod Klagenfurtem. 


Swiadectwo Nr 62,914. 


'Weskan 1igo września 1868, 


Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środkó 


na chroniczne cierpienia 
jednak bezskutecznie. Kupi 
Pańską Revalesciere, dziękuj 


hemoroidalne, wątroby i zatkani 


Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
ę, Panu Bogu i Panu za te 


śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym 


okazał. 


Franciszek Steinmann. 


Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy taŭ 
t 


1 złr. 50 0., 1 funt 2 zir. 50 c, 2 funty 4 zir. 50 c., 5 


10 złr., 12 f. 20 zir., 24 f.36 złr. Revalesciere Chocolatć: 


w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 e, na 2i fil. 2 zł 


du Barry et Comp. w Wi 
kowie Jakób Goldwasser 


z Ue gó: pi Sk 


c. kol. gal. Karola Ludwika 
-Czerniow. 185:50. -——- 
~- Akcye banku 


esciere zawdzięczam wy- 
ołądkowych i nerwowych. 


EO 0 KA tion” ZARAZA 2 ucz PY 
- ká 


CZAS z Niedzieli 19 Marca 1871. 


Konkurs. e a Zawiadomienie. Dentysta z Berlina | 
L. 123. (367-3-3) e z i 1 Dla dogodności naszych szanownych odbiorców galicyjskich powierzyliśmy \ 
Przy Wydziale Rady powiatowej w NOWEJ FABRYKI MACHIN I NARZĘDZI ROLNICZYCH. p Henrykowi Meissel, kotlarzowi na Podgórzu pod Krakowem, FT. Dłu żyń ski: 
Mielcu są do obsadzenia dwie posady: | która się znacznie powiększyła i w różne maszyny nowego wynalazku za0pa- | Skład wszelkich dla fabryk cukru i gorzelń potrzebnych towarów mo- ; 
a) Sekretarza z roczną płacą trzyła, ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów „Obywateli, iz na ža" siężnych, żelaznych srób, szczelnych zamknięć (Ver- ul. Floryańska L. 333, l. piętro, 
800 złr. w. a. danie w roku bieżącym wyrabia żniwiarki podług schraubungen) i kluczy do Śrób, armatury do kotłów itd. | (56-28-) żę 
b) KKancelisty z roczną płacą najnowszego wynalazku, jak poniżej umieszczone tych przedmiotów można w tym składzie po cenach f abrycznych nabywać. |== 
400 złr. w. a. S świadectwo daje „objaśnienie; przeto pochlebiają sobie ciż pod- Pan Henryk Meissel przyjmuje dla nas zamówienia na kompletne | adi UWIADOMIENIE. 
Ubiegający się o tę posadę winien | pisani, iż Szanowni Panowie Obywatele mający zamiar sprowadzać Żniwiarkę urządzenia gorzelniane i browarniane, kotły pa- Eaiiować przekonałam się, że listy do 
podanie swe z wszelkiemi świadectwami |z zagranicy, zechcą się przychylać do rozwinięcia krajowej fabryki i swoimi rowe; niemniej Świdry i pompy do wydobywania nafty,| =e i do osoby u mnie będącej adres? 


R at RA 93 : s : DYW dają — i iam SiN 
odpowiedniego uzdolnienia, najdalej do | obstalunkami nas zaszczycą. Oprócz Źniwiarek, nowa Fabryka wyrabia Wia= kotły i węże, maszyny do czyszczenia i rezerwoa- ana EA korespondeneye moje midi 


O yła Bt pouon, RE OaE i wodne, ma Mite nayakata wódę: p, gt goa BANS „e dów wa łyk [EE ETERA PETT 
| ADER ; 7, 3 : SHE : - 5 7 żące roboty. żadnej dotąd o powiedzi nie ode ratem, 
= Z Wydziału Rady powiatowy. |Kowanie, Tartaki parowe i wodne obecnie są w robocie: Gorzelnie pa- 2 a. Dembno d. 20 Marca 1871r. (415.1 
Maele go Marca 1874 r. rowe najnowszej KOMAKO: Browary, Fabryki krochmalu, Swidry i Messendorfska Fabryka towarów metalowych 1 maszyn. Teofil Zgorzalewicz, Rządca dób, 
A, | POMPY do poszukiwania nafty, na które otrzymała Schenk et Tatzel, mat og APR TTATOGTUTY AiGWJŃ 
0 { / ie lic tacyi liczne Świadectwa tak pod względem dobrej roboty jako też ceny, (167-6-12) w Messendorfie przy Freudenthal. Jest z wolnej ręki do sprzedanią 
gdoszeni y |Mžocarnie, KKieraty; szczególniej zasługują na u- 0g Ier sniady 
(387-1-2) wagę: m OSRZ NIA do CU Pie swd czej Aan omi j 3 F b k bli i | h pełnej krwi angielskiej, Albion po 

Ró urowania Ko-|cyi, na którą otrzymała chlubne świa lectwo, Siewniki $ , Albion p 

SĄ BiSpłach odbędzie się oryginalne Robillarda z poprawkami, Maszyny do wykopywania ziemniaków także R a ry a mebil że aznyc Brave : Angeli, 16ej miary, - 


` d $ i , 
e Ea LSym Kwietnia r. b. licytacya | poprawne, Pompy, Maszynki do robienia kiełbas najnowszej konstrukceyi itp, rzeczy. ) A) 12 da AP a OE, raapte 
in minus w kancelaryi c. k. Starostwa Kraków d. 5 Lutego 1871 r. WENKE i ROŻEN. ; ADN REICH AR | [| (OP Chęć kupienia AA raczą się zgłosić 
w Kolbuszowy o godz. 10ej przed 5 są ŚR = 40 KA osobiscie iiai listownie do Zarządu dóbr 
południem. Cena Ale RABO złr. 7. W WIEDNIU, u Bieśdziatoo, o. p.: Kołaczyce, SE 
w. a. Warunki, plany, kosztorys, mogą | asla. -2- 
być przejrzane ada tau we wzmian- ta 6 AOI Bida uk 2 R TA. ; A A E 
_ kowanej kancelaryi. Deklaracye pisemne f ok za dne apu re Sex agon am: ; Mieszkanie mala MoGze 4 MIJA wd 
będą także przyjmowane. Aka ~ EL, Ilustrowane cenniki bezpłatnie. AREAS aA Igo Boiotia br 
j Od Komitetu budowy. j (308-3. IDSZNZ js 4 (3832-2-12) ( . 9r, Dz. 


ulicą Łobzowska. giu (281-2-3) 
R 014 lnda 4871 j Bliższa wiadomość tąmże u właściciela, 


z jk fabry. 
zy. 


h 


Mein weltberühmtes 


| | NEINUS | 
> s ; W ; ; 
Obwieszczenie K Hatschier. BRESTUTUTIO WS-.FLWUE D, ogier siny, czystej krwi arabskiej | 
ELUL „mu haben mur bei mir selbst, oder bei G. Ullrich, po Nizamie, matce Alabii | 
ÓW sk SEEM (146-11.) Wien, Judenplatz N. 9. | _ l$ej miary, 8 lat mający, | | 
TRR ATA ig Preis: %, Kiste 20 t; 1% Kiste 10%, fl; 1⁄, Kiste 5%, fl. puszczany będzie w Ryczowie od 


` iejszy i nai i qe S Li 7 j lögo Marca za, opłatą. BO złe. i 2 złe, 
300 ieżkich - W ym CA EE. SSNIMAUGBETUI Th , Erfinder des R - A STH 
nych gą Eea TRA Najłat lejszy 1 najlepszy sposó b otrz ama Fluid und : Gründer der Fluid-Heilmethód Wien , IL ER er N. v OER dla stajennego. ; (409-3-3) 


najwięcej dającemu. losów państwowych i prywatnych "JAN WICHERĄA 


- Konie te mające być sprzedane, nie 
z, 6QQma ciągnieniami rocznie 
poleca swój 


E nk wadę leez tylko "die 
32.- miesięczne spłacanie ratami tylko po 5 złr. i | | 
WARSZTAT RFPARACYJ I SKŁAD MACHIN ROLNICZYCH 


_ ego, że są nadliczbowe, mogą być tak 
i wystarcza tylko dodanie raz na zawsze stempla na 50 c., aby niżej wyszczegól- 
GU 
robu 


pojedynczo, jakoteż w większej ilości 
nionemi papierami w 60 ciągnieniach rocznie mieć udzi zrobić kilka wy- 
Claytona © Shuttlewortha w Lincolnie i Wiedniu 


sprzedane, a w ostatnim wypadku do- 
granych, a pomimo tego wartość wszystkich wypłaconych rat r oaz w ten 
we Lwowie przy ul. Grodeckiej pod L. 691%. 


W skutek redukcji utrzymywanej| gy Zimiana kuponów, złota i srebra. 


bezpłatnie. 
zonez 


n 


tyczące oferty mają być najdalej do 
sposób oryginalnemi losami częściowo napowrót odebrać. 


. s c r 

Wyborowe zebranie 28 sztuk oryginalnych losów ; 
250 złr. los z 1854r. . . Seria 2053 Nr. 24] 40 złr. Palfy. . . . Seria — Nr. 
1 do 19| 20 „ Stanisławowski 
» Windischgrätz 
» Waldstein. . 
» Como. ... 
» Rudolf ... 

„ Keglevich . 
400 frank: Otomański 
35 zł. sreb. Bądeński 
s 20 tal. „ Brunświcki 
n 56568) 10 „ „ Szwedzki — 
J 10 „ „ Finlandzki n 7988 

n 75610| 7z}. „ Ausbachski 

». 48688 5 37 
oyra: 
20 uczestników. 
2 rat, wszystkie i i będą 
powzięta za nie kwota rozdzie bio- 


20 Marca b. r. nadesłane do 
c. k. komendy wojskowej. 
Dzień, w którym mają się odbyć 
dotyczące licytacye, będzie później po- 
anym do publicznej wiadomości. 
Z e. k. 12 dywizyjnej armiowej komen- 
dy wojskowej w Krakowie. 
_ Dnia 14 Marca 1871. (382.33) 


Ided oryfazsa tu 


n moeie 

losu z1839 „ .. 

los kredytowy . 

Regulacyj Dunaju 

eglugi na Dunaju 

Tryesteński . . 

Tryesteński . . 
Salm 
Klary 

40 „ St. Genois . . . 
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go 
a i 7 morgów lasu i krzaków z odpo- 


iemi kami gospodarczemi jest , > S 
e ANE Aole Peki za Kabig nietylko że będą jak się należy kwitowa PROMOD R wreschmaschine a 


O czedawia - Wlszo wia pondencyjnemi kwity przesyłane. Adresować uależy: i j | zaopatrzony w wszelkie w teraźniejszy zakres sesyjny wchodzące machiny, jako to: Młockarnie do do pary i kieratu, 
aa0 ao Panka ZA aka | Die 4. Ofener Wechselstube Siem, Austerlitz, nächst der Kettenbriicke. Młynki do mielenia I śrutowania, Kieraty, Wialnie, Sieczkarnie , Machiny do „krajania buraków , Gniotowniki , Łuskacze 
"Kownackiego w Czchowie. È ! do. kukurydzy, Siewniki rzędne i szerokorzutne, Grabie i Przetrzęsacze siana, Pługi i Brony. 


driny Polecenia zamiejscowe wypełniają się bezzwłocznie. Oryginalne angielskie Zniwiarki 


do trawy i zboża, konstrukcyi Samuelsona, J. F! Howarda i W. A. Wooda (poprawne, do zagonów średniej szerokości 
3 a bardzo przydatne) z odkładaczem itd. itd. Ustawienia nowych i reperacye uszkodzonych machin uskuteczniają się jak 
a: Poświadczenie. najdokładniej i po cenach umiarkowanych. Ilustrowane cenniki przesyłają się na żądanie bezpłatnie i franco. 


Balsam Vetoriniego. Instrukcya z na Ambo-te:'no w 3 numerach (10 rządków) Lwów w Marcu 1874 r. 


którą od profesora matematyki pana R. von Orlice w Berlinie (Wilhelmstrasse TETEE E a od i 4 E 
Dra Langa najlepsza i zupełnie nieszkodliwa 


P owszechnie znany, niezawodny środek 129) w tym miesiącu otrzymałem, miała ten zadziwiający skutek, iż 
Przez Jego c.k. Mość Cesarza Fran- 


a cierpienia reumatyzmowe, nerwowe, przez nią zaraz w ieniu 18 Lutego jedno ter- 
B AR IW I A C A P A S E i A ciszka Józefa I., wyłącznym przy- 


uksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie 25, 44, 49 (ERIE i 
reze, czkawki, biegunki z zaziębnienia; a od, |. PIÓRO jadno ) ile; 3 7 pez 

wilejem odznaczona , niezawodnie 

) (Schmink - Pasta) działającą 


Każdy może przystąpić, nie troszcz 
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"duyemAId T 9MOM)S 


leczy tak zwany tic douloureux, szkorbut, | 
dzień używany z zimną wodą do płu- 

BE Słu Aoc gabów, ner nadaje skórze, przy zupełnej nieszkodliwości, natychmiastowej, najnaturalniej- Trucizna 
Jorm u leczy ez EER pa szej, najdelikatniejszej białości lub czerwoności; niewidoczną jest nı skórze, robi 
czenia bardzo szybko, podobnież wszekie płeć miękką jak aksamit, zapobiega wszelkim jej nieczystościom, i zachowuje do |] NA Szezury , 
any o piccana, każe ję: aa) Odnośnie do powyższego świadectwa, jakoteż polegając na nieustan- |_| majpóźniejszego wieku najczerstwiejszą świeżość młodocianą. 

e irea on od zgorzeliny (Brand;| | nym skutku mojéj pomocy, polecam wszystkim przyjaciołom racyonalnćj Doskonałość tego wyrobu przewyższa wszelkie dotychczas znane tego ro Krakowi 
y . s booe . . $ . ri z aps . M. J sad 
4 ` . . 
| delikatność, gładząc zmarszczki, staty sty czno-matematyczne instr ukcye gry. BSF Cena jednego słoika biało lub czerwono a a L wod 
ia o a a EA BĘ OWIE a Li 10% orgari BO aa nat przy pibdadia BA 1 reap barwiącej pasty 2 złr. Najdelikatniejszy wschodni proszek dag 1% Braem odla u BOLKOSOlośie. 

6 przesyłki — Na anle tajemnica. — Na poprzednie ; RC . : * 3 ; A ; 

p. aptek W, Redyk i Dr Sawi- zapytania, daję chętnie naprzód bózpkatńłe asza dbjdśniewia S p TRRSKI n rars, Palm A DA Ray PG CYM BW Sac, DlA la Soli eeb p 5 oz. 
W ela E. e i J. Jahn, J. N. Adresować: Do profesora matematyki vo Orlice w Berlinie, nadoslaniom gotówki lub za pobraniem tejże poate, logórski i H. Ko U 13 ie 
każda ania na orie i na prowinoji|( warkelmstrasse N. 129. (386-2-2) Dr. L > GAR (1366-8) 

ażda prawie apteka 1 znaczniejsze handle. i ° ang Ww Wiedniu, Burggasse Nr. 47. < Cena sztuki 50 ceat. 


BSG” Kupującym tuzin, znaczna zniżka, WG 


jest prawdziwa do nabycia: 


|  Odznaczone w Paryżu 1867. z : - 
mh ż A 4 ją] iagi Odchodz Przychodz 
Podpisan ; l : żądają) płaci żądają) płacą Pociągi osobowe ą ychodzą 
"Go sob kij 120 zk, fior ooltor a | 59 PO. Ferdynna | Bl Cr Bmyteronrech, 13 PIAA — | lmporyaty soyjske. [= | > | na kolejach żelaznych. po pot.| rano |po poł, 
żądają! płacą List A | k sola. c. El. LGF 100m. £ 91 Seano kupi TART e 751124 50 | W Krakowie: lwowski 0.28] 54 31 
sty zastawne. Kr rE ZY ony. . . miesz, fi 
Hraków 18 marca zyj BRA Sea a Farduhickiej ; HEDE ZA w f. w. a. Talary” ee i A o iesz i 8.53 
Sreb. pol. st. za 100 zł o lekia dan: » po udniowej . a laan W sreb. 5%,w.a.|104 25 104 — | Pruskie bilety kas. . 5 j 5 BĘ 
i poa E S Nasi » galicyjskie * kz 3 i Roda Ore, za ATU wedaścia i 6. ; į BĘ 
„m e Ą — ESR zernio i "W.A. ST, 4 W.A. - P Ą $ 
Listy zast. pol. z kup. 90 25 |8: s gal. zakł, kr. włoś. Kol. węg. GÓR pach Kol. połud.-pół, ij, „ na Oświęć. wrocławski „+ ; 3.21 
Bankn. pol. za 100 złr.| 414 » węgiersk. losow. ks. Rudolfa 200 fl. w. a. € — 5% — za 100 A. Lwów 16 marca n doWrocław. mysłowic. ; 3.21 
Ruble ros. za 100 rub.| 1633 zakł. kred. austr. Akce. kol. Alf. fiumań — — w srebrze S » warszawski . - 6.30 
Talary prus. za 100 tal.| 184 y zakł. kred. austr. S Kosz.-Bogum. Kol.Gal.K.L.300A.w.a, Dukat holenderski ; w Wieliczce: krakowski 
Sanal. prus. SA złr. 4 spłacal w 33 lat. n Biedmiogrodz. [16 j (w srebrze 5%, Za 100) NERO jski w Tarnowie ; krakowski 
0 + 2 Ear Te aN s | U 5 
Baka a: |) | Go | Domin, pt di DORN EE a aT zaba, soaa PN ma" 
Napoleon dor. . . .|10 5 Pożyczki loter;'ine. „ austr. północ. | (wsrebrze 5%, za 100) ; Tå iey ASA» » miész. 
„n Zygmunt von Deaky, Półimperyały rosyjsk.|-- — Losy pożycz. zr. 1839 wschodniej . 56|206 » » n Emisya 1867, Tiste RAD. naj On R w Rzeszowie: krakowski 
Piegup w Casaropel i Proboszcz kapituły 4 /, gal. listy zas. z kup. * „ 1854 » n» Franc. Józefa, 50/195 Kol. Sied. fl. 200 w. a. D OT OTET BA A b 1 bo „ miesz, 
p= 3 Pad papie DER Ob znać z kup. 763 wood". z W: Tiat EE ET Listy zast. Banku hip, Y lwowski 1] 
a x $. g 4 n n A 5 = RANE: 
jest zawsze do nabycia w K rako- |X | Akce. k.g. zdyw.bezk.| 256 Comorente . . n , Zakł. kred. węg. | 80 50| 90,— | Kol. pół. czes. po300f, ch T bez kup.|z4 60 |74 — y „ miesz. 
|| KARE .» L.Czerniowieck. Kredytowe . . 5 » bank. frank. austr, 75/106 (wsrebrze 5%28100) SEO a b. kup. e 50/253 75 w Przemyślu: krakowski 
Listy eo? ai EL n  ogligi parowej non a Pad 50| 64 Toe Aogl par na Dun, NE Banku bip. gal 84 50/183 — ś „ miesz, 
n je w ira > RT . le . . $. . 
ity galic. ban. hip. |- — księcia Salm ; E we Ewo — pae Loyi 100 fl. m.k. » lwowski ł 
osy prem. węg. . i Palfy . wied. d. obr. płod. 89 ow.prags. przem. żel. c miesz. 
RYS WSBE=W | ka Kl 3 galic. hipoteczn. z po 300 fi. . . warsz. 16 marca ; ` we Lwowie: krakowski n. 3.30| 8. 
opa wej. acha ooo ali Bug i dla obrot "ogól fios = |167 Walut, Tity zast, 1 ser. rub | 90 7590 ag pa brodzki | Ssznitso| sok. Sz 
5% zjed. dług pań. ban.|58 60 ks. Windischg. » Tow. han. pł. leś. GERA A kapo: > <A n czerniowiecki | 10.49] 10.20) — | — 
2 TIEA . modę korony . . Listy zastaw. nowe , 25 s | w Brodach : lwowski ` Jp 3. .50] < 3.23) 12.21 
l . H at na wagę kupony w Czerniowcach « lwowski 9—| 913 
n czeskie |95 — Rudolfa Kol. Ces, Elż, 5%, za. » » Oobrączk. Listy likwidacyjne 333 a° | w Mysłowicach: krakowski 339a E = 
| tentu z dnia 7. Grudni e kiej m 0 ) banku i o 100 fl. k. m, | ; GD al do .. . kupony » E w Warszawie: krakowski al kk |4:8.51 
| Doa, z ua <. arudnia 1858, do L, ea aa zt a AE PTZEM. | » (r. pr. 100 fi. w.a, apoleondory . .. Kolej warsz. wiedeńska] 70 75 w. Wiedniu: krakowski. 


» z kk) Krze nA narod. austr. mis. 1862) 339] 350 732 
non -A . 40 , a u kredytowego 
e RONAZE Żeglugi par. za Dum. » a Emis. 1867 , 


. . . 


JjJacemu 
zalecić 


Į unzse5 epzeyg 


Proszę uważać na ae ka: g A sreb.|68 45 hr. Wałdstein . 
(| roszę MA EB LÓWKIEt$ obt mka o hr. Keglevich . 
E Zapewnione od fałszowania i našla- n 
|downictwa znakiem ochronnym wedle c. n 
n 

n 

p 


SIISISIILI 


„ (Emis. 1862), „ , n  bydgows, R: ; ma 
Kolej rząd. St. 500 fr, ) »  tęrespols. 88" Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lud, według 
»  łodzka 0 Pad dwowsk., który idzie o 16.m. pierwej, zaś na kolei półce. 
śrdynanda według zegaru prags., o 12 m. później od krakow 


Rządzca Drukarni; Józef Łakociński 


